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k^ęgamia 8. A. Krzyżanowskiego, handel Nowakowskie; — l l f f o i« e * ia  rtnseraG) przyjmuje się 
opłatą od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym) za pierwszy raz 10 cent.,'za każdy nastęj 
raz po 5 cnt. — k a d e i ła a e  (na 3 stronnicy dziennika) od mieisca wiersza drakiem drobnym po 
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burgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu) A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2 
(Jakże w Pradze). K. Mosse (takie w Berlinie, Hamburga, Mcoaohium i Norymberdze), 6 . L. Daubt 

& Comp. (takie w Frankfurcie nad Mecem), Hotter & Comp, Ig.
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Z  p r ze s y łk ą  pocztow ą  w p a ń stw ie
A usfryaekiem :

Ba pól roku na kwartał na 1 miesiąc
*h% I® ztr. O złr- t ’5 0

Z  przesyłką pocztową do Niemiec: 
na pól roku na kwartał na 1 miesiąc 
S 8  marek 14  marek 6  marek.

Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wy 
pisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nadesłanie 

opaski drukowanej z adresem.
Prenum erata  lic zy  sir- tylko od  

p ierw szego do ostatniego d n i a  w  mie­
siącu.

Prer umerate najdogodniej przesyłać p rze k a ze m
p ocztow ym .
fjh.ena Czasu zagranicą ogłoszona jest w tytule 
każdego numeru.

K r a k & w  2 %  e z e n v t  a .

Przegląd Polityczny.
dotychczas wiadomy jest rezultat 221 wybo 

rów do sejmu węgierskiego. Z tych przypada 127 
na kandydatów partyi rządowej, 35 na opozycyę 
nmiurkowar.ą, 46 na niezawisłych, 7 luźnych, 5 
narodowych Między wybranymi jest tikżo Mile* 
ticz, przywódca Serbów węgierskich. Uderzając 
J*et rzeczą te  oprócz • Esells, upadł także hr, 
Appoąyi, należący do opozyoyi. nmia/kowsnej, 
^yhrani zaś są dwaj starzy doakiści Somsicfe i 
Btltasar Horwathi którzy w przeszłym sejmie nie 
**siadsji. -
. Wyborom do Izby handlowo puemysłowej w Pr*' 

ose nadano wielkie znaczenie < dlatego-, ża ma się 
w tych wyborach wykazać przewaga jednego al­
oe drugiego żywiołu narodowego w sferze ekono- 
mict.-ej. Ponieważ pierwsze wybory odbywają się 
w sekcyi handlowej, która liczy dwa razy więcej 
głosów, niż przemysł wielki i górnictwo przeto 
większość przypadnie nie Czechom, ani właściwym 
Niemcom, ale żydom. O nich też ubiegają się sa- 
-ów.-ja Niemcy, jak Ozom, aby ich ca swoją stro­
nę przeciągnąć.

Stan oblężenia w Hosyi, który zaprowadzany 
był dotąd w rozmaitych formach obostrzeń, ma być 
odtąd objęty nstawą. Do komisji wyznaczonćj dla. 
ułożenia tój ustawy powołani są : Kochanow t )- 
warzysz ministra spraw wewnętrznych, Czerewin, 
taranów, jenerał Żurów i dwaj delegaci z mini­
sterstw Wojny i sprawiedliwości.

Journal dc St. Peter.sbourg poczytuje za nic 
rozsądne doniesienia dzienników niemieckich z Lon­
dynu o planach Rosyi w Azyi środkowej i za­
przecza tepin ęó pisano do Ihnesa z Kalkuty o 
gronjadssnnFn wojska rosyjskiego pod Kaszgarem 
i o bliskiem Starciu się JRosyi z Chinami. Z Pa 
*7*8 zań donoszą, źe potwierdza się wiadomość 
o zamianę hr. Igostiewa, znaczdego zrednkowa- 
oia budżetu'armif. Wprawdzie łgnatiew nic jest

ministrem wojny, stii skarbu, ale jest on jakby 
naczelnym ininistrem; pogłoska o zamiarze zapro­
wadzenia oszczędności w wydatkach militarnych, 
obiega już cd niejakiego czasu.

Syn kanclerza niemieckiego hr. Wilhelm Bismark 
miał w niedzielę na zgromadzeniu wyborców kon­
serwatystów mowę, w której zdawał sprawę 
z przebiegu obrad parlamentu: bronił on polityki 
ojca swego i z szyderstwem wyraził Bię o postę­
powcach, tudzież o sarządsis gminy berlińskiej. 
Zapewnij,! on o najlepszych chęciach kanclerza 
dla ludu i zakończył słowy: precz z postępo­
wcami!

Jak donosi Gaz. Augsburska, król Ludwik II 
przyjął dymisyę ministra spraw wewnętrznych 
Pfeufera i nadał mn tytuł dziedziczny btroua, a 
na jego miejsce powołał prezydenta w Górnej Bł- 
waryi bar. Feilitzscha, mianując Pfeufera prezy­
dentem Górnej Bawaryi.

Francuska Izba deputowanych przyjęła zmiany 
zaprowedtane przez senat w ustawie o wolności 
zgromadzeń i uchwaliła budżet ministerstwa wy 
znań, odrzuciwszy wnioski, które żądały wykre 
ślenia różnych pozycyj. • , - x

Zapowiedziana w francuskiej Izbie deputowa­
nych interpelacya Jacques z powodu Algieru, -Tzmi- 
Pytamy o nieprzezorność, jaką ilny guberustor 
Algieryi okazał, nie zarządziwszy nic dla zapo­
bieżenia wypadkom, jakie departament Oranu 
krwią zmazały; o fakta które zaszły od początku 
tych wypadków; o środki, jakich rząd efcea użyć, 
aby zapobiedz ponowieniu się takich wypadków i 
dać bezpieczeństwo kolonistom, którego są tsraz 
pozbawieni. Rzeczywiście osadnicy w południowych 
i zachodnich stronach Algieryi Jw okropnom są po­
łożeniu w obee powstania Arabów, szczególniej 
w okolicy Alfa. Wszystkie kolonie są opuszczo­
ne. Z oddziała strzelców afrykańskich, który,d. 20 
j. m, wyruszy! ne obronę Alfy, dwóch tylko oca 
ało, reszta zginęła bądź od oręża Arabów, bądź 

z głodu, gdy w ucieczce szukała ocalenia- Znale­
ziono 90 trupów. Bu Amema uszedł w pustynię, 
ale znów pojawił się w zachodnich okolicach. Do 
soła Gdryville wszystkie plemiona zbuntowały się. 
liczba ofiar ma wynosić 420. Takie są owoce 
/.arządu Grćvego, który jako urzędnik cywilny nic 
miał żadnego wpływu na obronę kolonii, a gdy 
rząd nie chciał powierzyć tej obrony żadnemu 
jenerałowi, żeby utrzymać powagę Grćvego, przeto 
z Paryża, * ministerstwa wojny, zarządzano, co 
wojsko w Algfrryi ma zrobić.

Podczas dorocznego obchodu republikańskiego 
w Wersalu na cześó jenerała Hoche nie stawił się 
Gambetts, który w ogóle stara się, aby o nim na 
razie zapomniano, za to przyjaciel jego Spuller 
miał mowę polityczna. która może służjć ża od­
powiedź na program Ferrego. Przemawiał on za 
utrzymaniem tego co jest, ale nieruchomość była­
by zgubą republiki, która przez reformy powinna 
się rozwijać i doskonalić.

Sprawdzono urzędownie, że w zajściu w Mar 
syjii było zabitych dwóch Francuzów i jeden Włoch 
& ranionych 5 Francuzów i ‘ 13 Włochów.

Bimblique franęańe lubo z przezornością za­
leca jednak odwołanie rezydenta francuskiego w 
Tunisie, Rouatana, bo choć chwali jego zasługi 
w przywiedzeniu do skutku traktatu z d. 12 maja, 
wszelako dodaje, że rola, jaką on odgrywał świe­
tnie, skończyła się, a przeszłość jego narażająca

S(o na zatargi, będzie mu na przeszkodzie 
sniu umiaikowsnem, jakie przypada tera

w dzia- 
feraz rezy

dentowi francuskiemu przy osobie bej». Zdaje sięv 
że inny wzgląd powoduje oryan Gambetty do te­
go, a jest nim zapewne eL> ć ujęcia sobie Wło 
chów, dla których Roustan zawsze niemiłym

Sam Omim

Urzędowa madrycka G-w- z d. 24 czerwca 
ogłasza dekret królewski rozwiązujący zgromadzę 
nie kortezów i naznaczający; Wybory na d. 21 i 
23 sierpnia tak w krają, jak w koloniach. Mini­
ster spraw wewnętrznych w dał okólnik z powo­
du nowych wyborów, zalecając władzom ścisłą 
bezstronność. Gabinet zamierza wyłożyć przyszłe­
mu zgromadzeniu kortezów powody, jakie go 
skłoniły do rozwiązania kortezów przed wniesie 
niem budżetu.

Przesiedlanie się żydów z Rosy! i Turcyi do 
Hiszpanii podnoszone jako f&kt mający ziśeić się 
piebawem, zaliczyć trzeba rfiezćj do romantycz­
nych wymysłów, niż do rzeczywistych praktycz­
nych projektów. Wprawdzie król i ministrowie 
dali się z tern słyszeć,? po^el hiszpański w Stam­
bule dał tćj sprawie wyraz urzędowy; ale braku­
je dotąd wielu kroków przygotowawczych: naprzód 
nie przygotowano ani w Rosji ani w Turcyi or- 
ganizacyi wychodźtwa; powtóre, nie ma komitetu, 
coby się tą sp awą zajął.; nie ma funduszów na 
wysyłanie wychodźców, a wreszcie, i ćo najważniej­
sza, nie zapytano kortezów, co o tym zamiarze 
powiedzą. A kortezy mają do tego prawo, raz ze 
względu na koszta kolonizaeyi a powtóre na kon­
stytucję hiszpańską. Rząd hiszpański zastanawia 
się bowiem, jak  pogodzić tę cmigr&cyę z artyku­
łem 11 konstytucyr, który mówi, że innowiercy 
(heterodoxy) nie mogą publicznie pełnić swoich 
obrzędów religijnych. Przepis ten konstytucji sta­
je n% przeszkodzie zamiarowi koionizscycyi ży 
dów. .Tak donoszą z Madrytu do Polit. Corr. rząd 
zamierza przedłożyć przyszłym kortezom zmianę 
konstytucji pod tym względem. To było też po­
wodem, źe gdy w t. 1869 rząd hiszpański obie 
c&ł żydom Marokańskim prześladowanym przez 
Mahometan, przytułek w Hi?*pani*, raledwie 20 
rodzin korzystało z tćj łaski.

Świeżo utworzone ministerstwo rumuńskie ma 
|uż znowu dosyć ważny zatarg z Izbą deputowa­
nych w sprawie konwersyi obligaoyj kolejowych. 
W Bukareszcie panuje przekonacie, że Jan Bra- 
tiaco nie ustąpi, ale raczej skorzysta z tej sposo­
bności, żhy Izbę rozwiąsać a w wyborach pod 

cm tej sprawy i pod nadzorem obecnego

potrzebujących pomocy materyalnej łatwo wywrzeć 
można,, polecono wypłacić sędziom powołanym do 
trybunału mającego się zająć sprawą zamordowa­
nia Abdula A*jsa wypłacić całą ich pensyę zalo 
głą. Zaległości te dochodzą w Turcyi do sum nie­
raz bardzo znacznych. Publiczność wpuszczają tyl 
kó ik  biletami, których uzyskanie wymaga dużo 
zachodów. Jak donoszą do Tmesa, panuje w ko­
łach dobrze zwykle poinformowanych mniemanie, 
że osoby wyższej rangi obwinione tylko zostaną 
o to, źe wiedząc o zamierzonym zamachu, nie u- 
żyły stosownych środków dla odwrócenia go. Do 
rzędu obwinionych w podobny sposób należą tak 
że były. snłtsn Murad i matka jego. Ci nawet 
nie staną przed sądem, tylko w mieszkaniu swere 
badani będą. Chodzi więcej o zohydzenie ich i o- 
debranie im wszelkiej popularności, niż o ukara 
nie. Karę właściwą poniosą tylko ci, którzy się 
śamego czynu zamordowania dopuścili.

ministerstwa dokonanych zyskać większość bar­
dziej zamiarom rządu sprzyjającą.

TMegram przesłany do Pol. Corr. z Beigradu 
d 27 b. m zaprzecza stanowczo i to na podstą 
wie informx-yi z kół urzędowych, pogłoskom o zo­
bowiązaniu s’ę ks Milana w Petersburgu do usu­
nięcia obecnego ministerstwa i powołania na no­
wo Risticza. Książę po przyjeździe swoim prze­
wodniczył już na radzie ministrów, prryczem od­
zywał się w wyrazach pełnych uznania i wdzię 
eznośei o calem dotychczasowem działaniu obeene- 
go ministerstwa i o ważnych rezultatach, jakie 
rządy jego dla kraju przyniosły.
. Proces przeciw mordercom sułtana Abdula Azisa 
rozpoczął się d. 27 b. m. W skład trybunału do 
osądzenia tej sprawy utyto przeważnie członków 
oddziału kryminalnego sądu najwyższej instancji. 
Aby ich ubezpieczyć od wpływów, jakie na ludzi

Jeszcze pielgrzymka słowiańska nie stanęła 
w Rzymie, a jęż rozchodzą się wieści, przypu­
szczenia i komentarze, wobee których winniśmy 
kilka słów wyjawienia, oraz stanowczego zastrze 
żenią. Wspomnieliśmy wczoraj o artykułach dzień 
ników wiedeńskich Nie dziwi nas, że liberalizm 
niemiecki niechętnie patrzy na ten nowy ruch 
w słowiańskim świediei zbliżający go do Rzymu. 
Dzienniki wiedeńskie widzą w nim tylko objaw 
wstrętnego sobie klerykalizmu i wytaczają proces 
historyczny na fałszywych oparty datach dowo­
dząc. jakoby Papieże w XV wieku poświęcili cały 
Wschód europejski wraz z Bizaneynm najazdowi 
islamizmu, niedość zagrzewając panów chrzęściań- 
skich do wspólnej obrony, dlatego te Bizaneynm 
było ogniskiem schizmy. Zbyteczna odpierać takie 
wywody, bo im przeczą ciągłe nawoływania Pa­
pieży, ciągłe zachody dyplomacyi rzymskiej, aby 
wskrzesi w lidze panów chrzeiciańsbicb zagasłą 
już iskro krzyżowców. Inne dzienniki nie zapu­
szczają się w polemikę historyczną, Presse ocenia 
sytuacyę obecną, dostrzega doniosłość tej piel­
grzymki w pewnem zjednoczeniu 3łowian, które 
mieni panslawizmem katolickim, zwróconym prze­
ciw nanslawizmowi schizmatyckfemu. Antiteza nię 
jest 6 tyle ócisłą, że właściwością Kościoła kato­
lickiego było zawsze wzmacnianie indywidualności 
narodowych, a nie szczepowości. Uniwersalizm Ko­
ścioła łączył narody w sferze dachowej, ale po­
pierał w zakrasie cywilizacyjnym i politycznym, 
wszelaką Ramodziolncść, posuwając ją aż do idei 
federalizmu i odrębności municypalnych. Najle­
pszym tego dowodem wpływ Rzymu na ustrój 
Włoch, zacząwszy od walk Gwelfów z Gibelinami, 
aż do ostatniej epoki, gdy Pins IX, wielki miło­
śnik Italti, podnosił w niej w r. 1848 sztandar fe­
deracyjny, i kiedy dążenia rewolucyjne oraz nie 
przyjazne wpływy dyplomacyi zagranicznej pod­
kopywały wpływ i urok Papieża, a prowadziły do 
zaboru państwa Kościelnego w imię uoifikacyi i 
panitalianizmu. To samo dałoby się wykazać 
w dziejowym stosunku Stolicy św. do innych na­
rodów. W Niemczech dopiero na poparcie Kultur- 
kampfa i nieudanej próby niemieckiego starokato- 
licyzmu, wynaleziono teoryę historyozoficzną, że 
katolicyzm sta! dotąd na gruncie szczepowości ro­
mańskiej, i że należy szczepowi germańskiemu 
nową zapewnić erę i wyłączną przewagę w roz­
woju chrześciaństwa. Z tego samego stanowiska lę­

kają się dziś Niemcy katolickiego panslawismu, cbo 
ze stanowiska austryackiego winniby raczej w Mm 
upatrywać dzielną zaporę przeciw pznslawłtmowi 
rosyjskiemu. Panromanizm, pangermanizm i pan-
slawizm, to nie są pojęcia chrześciańskło," ale 
jak sama nazwa wskazuje, mają swój początek 
w filozoficznym panteizmie. Tam tylko, gdzie zni­
ka granica między indywidualizmem Boga a stwo­
rzeniem. tam znikają także granice w ustroją spo­
łecznym i w rozwoju narodów, tam powstaje ato- 
mizm i szczepowość. Kościół katolicki odwiecznie 
nadawał społeczeństwu i narodom piętno indywi­
dualizmu, formy organiczne i hierarchiczne. Źa- 
dnych on tu nie zacierał różnic i stopni, niczego 
nie chciał przetopić i zaroalgamować, choć wszy­
stko miłośnie łączył w wspólnym przybytku wia­
ry. Więc nie szczepowość, nie panslawizm, ale du­
chowa federacya słowiańskich ludów jest myślą 
przewodnią naszej Dielgrzymki, ona natchnęła ową 
bullę Leona XIII Grandę ;r unus) która tak żywy 
wzbudziła w ludach słowiańskich oddźwięk.

W tej myśli narodowych powinowactw, ducho­
wego zbliżenia, federalizmu katolickiego- Polacy 
ochotnie przystąpili do pielgrzymki słowiańskiej. 
Nie inaczej zrozumiano znaczenie owej bulli pa- 
piezkiej w Pradze i w Zagrzebiu; a biskup Stroa- 
majer w swym liście pasterskim o Śyeh Cyryln i 
Metodym nie stawia teoryi panslawismu katoli­
ckiego, lecz silnie występuje w imię indywidualizmu 
narodów słowiańskich, który tylko przez zbliżenie 
w Rzymie utwierdzić się może.

Tyle co do samej rdzennej zasady, którą wy­
jaśnić czuliśmy potrzebę wobec błędnych komen­
tarzy. Nie należy bowiem, aby ktokolwiek mógł 
mniemać, że Polacy łącząc się z współbratymcami 
na drogach rzymskich, zstępują z wyżyn history­
cznego róiwoju narodowego na poziom szesepo- 
wości. Było to obowiązkiem narodowym 1 religij­
nym zarazem, aby Polska wzięta liczny udział 
w tym objawie wierności dla Rzymu, w tem zie- 
dnoczeniu duchowem Domagała się tego właśnie 
cała nasza historyczna przeszłość i wzgląd aa 
przyszłość.

Preset powtarza pogłoskę, która nas skąd GjtA 
jut doszła, jakby odnowiona cześć SŚ, Cy > a  i 
Metodego miała doprowadzić do przywrócenia ją- 
zyka liturgicznego słowiańskiego, w którym ei 
dwaj Apostołowie krzewili chrześciaństwo. W warto
m n i a n a m  tw ś  V  C li_____  •

rządek i liturgię rzymską, bo nikt w Polsce, epi­
skopat, kler i wszyscy wierni niepragaą podobnej 
reformy i w żadnym razie ona do nas stosować
się nie może. Łacińskim był nietvlko n nas Ko­
ściół, ale znaczna część naszej literatury, duch 
naszej cvwilizacyi, sama nawet składnia nairego 
języka wykształciła się na wzorach klasycznych 
na łacińskich pisarzach. Niemieiiśmy natomiast ża 
dnej styczności z językiem starocerkiewnym, który 
nam jest równie obcym, jak sanskryt, a o tyle 
wstrętnym, źe jest językiem prawosławia. Choć 
myśl tej reformy nas znpełnio niedotyesy. dziwi­
libyśmy się atołi wielce, gdyby pielgrzymi s in­
nych krajów katolickich Słowiaań«sczyz-:y wyra­
zili życzenie podobnej zmiany Jeśli łacina jest 
językiem martwym, to jest nim tłkża język stare 
cerkiewny, s więc niezrozumiały i nieprzyaoszs^y 
żadnej korzyści narodowej, oddaliłby te kraje od 
wspólności z światem katolickim i cofnął na dro­
dze cywilizacyjnej

l i t e r s c k o - a r t y y s i y e z n a i

Szkice z Białej Krynicy
stolicy Metropolii StArowierców fosyjśkioh 

prgeż J tta rya n n  Ć nrzkow skiego. •

II.
.(Ciąg dalęźy):'

Im bliźay Błstaj&rynieyróetn'' esęśtoiey^potykają 
się pjpwMŻ&ki^mb^er&z tak 2*ani -lipowairi, 
odznaczający aię̂  silną- iffei-żepfeą -b*de#ą,'«trojćmf 
wybitną-seehytwawyrttoWd, ebycMtjkińi, *  nawet 
sposobeor wewuęWauege >.•zewnętrznego życia.'

Rośli. Iwu-czyści, f-nawdaiwi berkulesy aiowlaó- eiągajĄca ku sobie zmysły ludzkie w grzesznsm 
scy, -.do dawitraniś--mSjwięks«{ych'7cięż»rów', ieb poruszeniu i  sile.
jak pówniei do wymierzania oiftsów, do rozpiął*- 
niś na miazgi- wszystkiego, co im się iiawiale, 
wzbndzająr mu -na- pierwszo wraaetits strach 0- 
hawę aiezwyldę^ Satrząciwę na nieb pomimo-woli 
M*ypk/dżi aa myśiv źe to być musza potomko­
wie owycb> Geto-lraków,. którzy niegdyś mniej Wię­
cej w ,tycłi~sfconacb >i daleiv 'dokazywali' oudów 
w a le c z n o śc izatargach z -Rzymetn i Gńeeyą.' •

Nie czuje .się fcmw-.nimi na razie ani swojskim, 
am pokrewnym,; ani domowym-, aai poufałym, ani 
współbiKtymeeJ  ,'ajf ruśniakami; odmienne zda 
się na pozór krew kości ; nawet ioh mowa., obrzę­
dy, zwyczaje, .jeszcze, w przedhistorycznej epoce 
stworzyły, między..mam; -rozdzielając®''-(znamiona 
we wszystkich odcieniach zewnętrznych i wewnę 
trznych! Przypomina sią tu pomiM® wnaiSftrseWtrf  ?t . I Onłl

i rodowych pierwiastkach, które się tylko żatar 
ły, lub zapomniały zupełnie. ’

A jednak od podobnych wrażeń należy konie­
cznie się chronić, bo staroWieńy to Są zacni, 
prawi, szlachetni, z wysoką nieraz moralnością 
współkrewni Óasi; którym cześć i sympatya się 
należy. Wszystkie te bowiem niekorzystne ńa ra­
zie wrażenia są zwodnicze, przychodzą pomimo- 
woli, bo ich język przypomina nam tylko’ ÓW rząd 
rosyjski tak nienawidzący Polaków 

Na pół ćwierci mili od Białej Krynicy spotyka 
się samotna i skromna karczma, dziwnie wyglą­
dająca ponuro i dziko. Widok jej sprawia jakieś 
trudne, nieprzyjemne wrażenie, jakby się czuło; 
że jej istnienie jest tu zupełnie ZbytCeztiem.' I rze­
czywiście jest ona tu taj’ niejako przestępstwom' i 
nadużyciem religijnego prawa'lipowaiióW; które 
zabrania -pić wódkę; nić mogąc więc istnieć we 
wsi, karczma'osiedliła 'się z daleka jako pokusa," 
grzeeh -i- występek, jako owa jawnogrzesznica, po-

w Azy? ’, fktóra- dziś dba, koleją- frylu - wie­
ków tylu wypadków, tylu . pri^ztofceń  ciele­
snych ,2 duchowych, już aie obudaa aai pocią- 
gn , ani swojskiego i; rodzimego nie tworay u* 
czucia! Od czasu -do azasu- przychodzą ■nawet 
niemiłe janieś wstrząśnienku? których trudno wv- 
S ? -  a których chciałoby -się. pozbyć nawety
nll t  . U* myś1, zaw*se to jednak,' chociaż 
niesaonczonic niemal odległa, musiała nas wiązać
niegdyś w nieskończonej niemal przeszłości jakaś
nic podobieństwa do siebie w współbratymczych

poruszeniu
-c Znałem jńż oddawim staro wierć w rosyjskich 
v) zabranych krajach przebywających, a w Czasie 
aiych ilistorycztych wycieczek pO Małej Rusi 
•zwłaszcza po Lzernibówsktej1 gubórnii niegdyś 
przedsiębranych-, zwiedzałem" często tak zwane 
icl? posady, czyli wsie przez nich zasiedlone, w 
których żyli oni, jakby' więźniowie, lub niewol­
nicy, ścigani i prześladowani zażarcie nie tylko 
przez sam rząd rosyjski, lecz nawet zażarciej je­
szcze przez prawosławne duchowieństwo. Ale to 
się działo przed kilkunastu jeszcze'laty ' Tam 
oui nierównie trudniejsi i podejrzliwsi byli w sto­
sunkach i mowie z nieznajomymi: tam tylowieko- 
we prześladowania, męczeństwa, znęcania się ’•za 
du: i 1 prawosławia wytworzyły w nich charakter 
ponury, nadzwyczaj podejrzliwy, skrytość grani­
czącą niemal z najmędrszą roztropnością. Tam 
każde słowo wypowiedziano czasem z Ich strony 
dwuznacznie, lnb w jakiejś przenośni najaićwin- 
niejszej było powodem policyjnych rewizyj do­
mowych, aresztowań', sądów, odpowiedzialności, 
które kończyły się zwykle zniszczeniem mienia 
ich i wysłaniem na Sybir.

gnałem tam najpodrżędniejsżych ' iltzędńików 
policyjnych, którzy postanowieni od rządu w po­
sadzie ich Klincach,' dla nadzoru'by nie odpra 
wiano tam żadnych religijnych obrzędów według 
ich s t a r e g o  wyznania, tak byfi zaprawieni w zdzier- 
stwie i przekupstwie,'że za hilk& htt stawali uię

bogaczami. Siedziba Klincy wyłącznie przez sta 
rowiotów Zamieszkała była Kalifornią dla policyi 
rosyjskiej

Wprawdzie po długich i krwawych prześlado­
waniach, rosyjski rząd stworzył byt niby u nich 
tak zwaną cerkiew jedtfftowierczewską to jest niby 
cerkiew pośrednią pomiędzy prawosławiom a sta- 
rowierstwem, w której popi wyświęceni przez 
duchowieństwo prawosławne, mogli publicznie 
w tych cerkwiach odprawiać nabożeństwa według 
rytu dawnego; ale to wszystko było tylko złu­
dzeniem. Nikt prawie ze starowierów do takich 
cerkwi nie uczęszczał, nie przyznając za ważne 
ani tych święceń, ani obrzędów cerkiewnych 
Zgromadzali się oni w tych cerkwiach tylko w te­
dy, gdy przyjeżdżała policja dla sprawdzenia, 
ozy oni rzeczywiście tam chodzą, lub gdy były 
tak zwane carskie święta, w -których należało 
koniecznie modlfd.się za (Jara. •
"Według przekonań i silnej wiary tych staro 

wifirów' w Bosyi,- ie tylko święcenia -popów by­
ły i są prawdziwe i ważne, które pocłiodzGy 
z Białej Krynioy, jako głównej stolicy ich me­
tropolii.

Minąwszy karczmę za minut parę już się wjć- 
tdża do Białej15 Krynicy, owej głównej siedziby 
lipowanów czyli stórowierów rosyjskich.

Już przy wjazdowej wiejskiej bramie czyli, jak 
mówią na Rusi przy kołowrocie wiejskim, do­
strzegłem dwóch olbrzymiego wzrostu starowin 
rów, siedzących na przyźbie matogo obok domu, 
w którym zapewne stróż miejski mieszka. Na wi­
dok wózka którym jechałem, lub może na widok 
mmc samego w stroju nie miejscowym przyodzia­
nego, obaj starowiery z ciekawością i zdziwieniem 
zapytali; kuda wg jedietie? Takowe pytanie w du­
chu stanowczym wypowiodziane nie zdziwiło mię 
wcale; wiedziałem, że bardzo radzi ze mnie nie 
będą, gdyż jedną z.zasad ich wiary jest właśnie 
by w swem domowem ognisku, ani się zbliżać do 
obcych ludzi, ani mieć z nimi stosunki, chyba 
z konieczności tylko.

Odpowiedziałem, źe jadę by śię przedstawić 
ich"metropolicie, obejrzeć cerkiew, obrazy, gdyż 
‘ubię starożytności. Wysłuchawszy tr- słowa za­
pytali mię grzecznie, że . jestem zapewne ikonnik, 
to je&t artystą malującym obrazy, a poradziwszy 
mi gdzie mam zajechać* i przenocować, urwali 
rtr/Aiiowe

kle zajeżdżać można i przenocować, chociaż mo 
żna bezpiecznie nocować i w innych domach. 
Jadąc przez wieś żywo stanęły mi w oczach da 
wne wspomnienia: wszystko tak samo jak w Ro­
sy! w Czernihowskiej gubernn , w cwych p o s a 
d a c h ,  gdzie przebywałem czasami dla history 
cznych badań. Biała Krynica na pierwszy rzut 
oka jest pozbawiona wszelkiego na zewnątrz ru 
chu. Rzekłbyś, że to Pompeja lub Herkulanum 
bo takiemi są właśnie prawie wszystkie ich wsie 
Gdzieniegdzie tylko spotykają się kobiety, dzie­
wczęta spokojnie s;edzące przy domie, których 
strój identycznie prawie podobny do stroju u- 
żywanego i w Rosyi. Te same spódnice, te same 
czerwone chustki na głowie, ten sani krótki stanik 
koniecznie kolorowy, te same ciche, ponure kon­
templacyjne na twarzach piętno, którem się oni 
odznaczają. K o n t e m p l a o y j n o ś ć  a l bo wi em 
j e s t  u 8 t a r o w i e r c ó w  najgłówniejszą cechi, 
charakteru ducha i życia;" wypływa ona z ich 
religijnych zasad/ z ich pojęć żywota ludzkiego, 
ho ioh całem usiłowaniem, ićh całą dążnością, 
ic h  na j gFó  w n i e j s z e m z a d a n i e m  j e s t  t y l ­
k o  p o ł ą c z e n i e  r e l i g i i  z życi em,  w c i e ' e  
n i e m  w s z y s t k i c h  z a s a d  w i a r y  w r z e c z y  
w i s t o ś ć  podczas codziennego życia i w każdym 
wypadku. Żaden szczep słowiański, nie przecho­
wuje tak mocno i z iakiem wytrwaniem i z taką 
siłą wiary tego jedynie u starowierćów najważ­
niejszego posłannictwa.

Zyjąe na ziemi, starają się oni co chwila, w ka­
żdym wypadku nosić w swej myś l i  p r z y t o ­
mność  B o g a ,  do N i e g o  w s z y s t k o  k i e r o ­
wać,  od Ni ego  wszy s tko  z a c z y n  ać i koń­
czyć.  Takie zadanie wymaga koniecznie ciągłego 
zastanowienia, wymaga tej kontemplacyi, która 
każdemu starowiercowi musi być wrodzoną lub 
wyrobioną z zasad ich życia. Żaden szczep sło­
wiański tych cech nie posiada, ani Serbowie, ani 
Bułgarzy, ani Czesi, Chorwaci i t .  d .; są one 
własnością nabytą i przyrodzona w całej olbrzy­
miej rodzinie słowiańskiej, jedynie tylko przez 
starowierćów, lak że patrząc na nich mimowolnie 
przychodzi na myśl Jndya. Azja, gdzie właśnie 
podobiiy kierunek życia mógł sic wytworzyć, roz­
winąć i wcielić w najgłębszej przedhistorycznej 
starożytności. .

Siarowiercy więc są bezwąłpienia najwierniej­
szymi przedstawicielami Indyj, są źyiąoem dziś 

W Białej Krynicy jest. d w o r n i k ,  jest to Lytułjjjeszcze plemieniem, które .afczerpnąwszy w od­
biory się daje wójtowi gminy, tam władnie zwy- llcgłej przeszłośbi wszelkie Indyjskie znamiona,

wcielili je w ciało i życie słowiańskie i wiernie 
je przechowują jako najdroższą spuściznę. To 
piętno nadaje im prawo zwać się bezsprzeczni* 
s t a r o w i e r c a m i ;  bo oni od wszystkich ple­
mion słowiańskich tak się wybitnie odróżniają. 
Ztąd pochodzi ich ponurość, smutek, zamyślenie • 
ztąd idzie odosobnienie, niechęć stosunków z cu­
dzymi ludźmi, zasklepienie się w sobie, oraz re­
ligijna ciągle w każdej chwili kontcmplacya, k'ór* 
stanowi dla nich cel życia. Starowier po tysiao 
razy żegna się na dzień, po tysiąc razy bije po­
kłony na dzień, po wielokroć razy modli s«'ę as 
dzień przy najmniejszej sposobności. To rrc  'yste 
usposobienie odbija się ciągle w ich życiu w dc - 
mu i za domem. ’

Rozważając inne szczepy słowiańskie, r .:* 
sianew Liropie, znajdujemy prawia* ws-edzis- 
pewne.odcienia jednakie: łatwość i zamiłowanie 
do wszelkich stosunków z innvmi lud'  mi wie’ka 
przystępność, wesołość, lekkomyślność^ upad „ba­
nie w zabawach, tańcach, rozrvwkacr.: uzdolnie­
nie przejęcia się naśladownictwem innych form 
żvcia, pewien kierunek przyswajania so lie nawet 
cudzoziemszczyzny ; roztrzepanie myśli, trak  z*-' 
stanowienia, meoględność i lekkość ducha i t. d , 
słowem życie hulaszcze, Wszystko to są cechy 
wręcz przeciwne tym, -skiemi się starowierer od­
znaczają.

Zkądże sie plemie tych starowierćów wzięło 
w naszej Siowiańszczyżnie ? Zkąd tak fanatycznie 
zachowuje odwieczne najdrobniejsze nawet i ma­
łego znaczenia formy, obrzędy, którym w bwem 
rozumieniu ’.daje najwyższe religijne znaczenie 
walcząc za nie na śmierć i życie.

Ula czego inne szczepy Słowian nie mają tyle 
odrębnej religijności i nie zdołali religię z taką 
piecr-dowitością wcielić w życie i na niej opierać 
całe swe istnienie w największym i najmniejszym 
derunką ?

Wprawdzie sa jeszcze ślady niektóre, z których 
można poznać, że religijność była główną i może 
jedyną podwaliną życia niegdyś nrzynaimniej u 
wszystkich Słowian w Europie, tak jak dziś ’est 
ona tylko u starowierćów.

Rozważmy to bliżej;
CDalszy ciąg wstąpi).
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Uszanować to co jest i nienaruszać obrządków 
narodowych, tsm gdzie istnieją od wieków, to 
zgodnem jest z duchem Stolicy Śej; ale mnożyć 
nowe różnice, na to Rzym zgodzićby się nie mógł. 
Przed niedawnemi laty sek ta  puseistów w Ko­
ściele anglikańskim zbliżająca się do katolicyzmu, 
objawiła skłonność do połączenia się z Rzymem 
pod warunkiem zachowania liturgii anglikańskiej. 
Stolica Sta warunku tego nieprzyjęła, twierdząc, 
że obrządek i język narodowy może być przyzna­
nym dla świeżo nawróconych, ale nie dla tych, 
którzy się oderwali od Kościoła i do niego wra­
cają. Cóż dopiero tam, gdzie od wieków istnieje 
obrządek i liturgia łacińska? Jakiż móglbybyć 
powód podobnej zmiany? czy wzgląd ten, aby n- 
suwając różnicę językową między katolikami w Sło- 
wiańszczyznie a wschodnią cerkwią, tern łatwiej 
szerzyć wśród niej propagandę katolicką? Byłaby 
to rachuba zupełnie błędną, bo przeciwnie ta wspól­
ność języka stałaby się nową wędką w rękach 
panslawizmu schizmatyckiego. Przykładów na to 
nie chcemy szukać, choć się nasuw ają bardzo bli 
sko. Łacińska liturgia jest najlepszą tarczą ala  katoli­
cyzmu. Cesarz Mikołaj mawiał, 'źe dokąd powtarza 
się przy mszach Dominus Vobiscum , w krajach pol­
skich nie możaa na seryo myśleć o rozszerzeniu prawo­
sławia. Lud unicki stał się ofiarą tej srogiej propa­
gandy, bo nie miał na swoją obronę liturgii ła­
cińskiej i celibatu księży. Dziś jeszcze, gdyby 
zapytano się tego ludu wyznawcy w ChełmsKiem, 
a może nawet tam w prowincyacb małoruskteh, 
gdzie kilka generacyj wyrosło w praw osław iu 
ale gdzie jednak tradycya unii z Rzymem się za. 
chowała, lud ten ochotnie prżyjąibz obrządek i li­
turgię łacińską, ezując się w mej bardziej bezpie­
cznym. Nie sędzimy, aby podobna reforma była 
na seryo poroszoną w czasie pielgrzymki słowiań­
skiej do Rzymu, ale czuliśmy potrzebę z góry prze­
ciw tej myśli stanowczo się zastrzedz.

Austryi z rozkazu Rosyi. Nietylko tacy ludzie jak by dawały gwarancję porządkowi społecznemu, czną z o g o m ^ ^
B iżydar Petrowicz, Stańko Radowicz i Maszo Mogę śmia o powiedzieć, że ostrożnego, a w da- sWch a S  chwilowo stłumfottt i  ̂— - 1 --------- 4 ! _i— raz e i energ cznego wystąpienia domaga się annzyaowsKicn, acz cnwuowo summo

, publiczna, której wpaść musiało w oko ży- gl« jeszcze spodziewanym jest . przewidywanym 
«  kiedykolwiek krzątanie « ,  P ™  " ,

ogÓlnemi zasadami sprawiedliwości nie 
;y ciąg rozruchów 
stłumionych, cią-

mówili nieraz przy mnie: „O, gdyby me rtosya
która nas sprzedała!" Serby z niemniej-szą gory-1 wsze uzi. ‘ l ^ ^ r r ^ ^ T I f c e n i a c h ,  skoro teraz jeszcze wydają się podob
czą opowiadają, jak i dlaczego nie dostał się im Beblów i Liebknechtów około manifestowania tą  t -
Nisz zaraz potem, gdy zdobyli sobie względną dań i zasad podzielanych wrzekomo przez ogół[rozporządzenia 
niezawisłość. I nie to jedno jeszcze. Pamiętam, robotników. Mówią nawet, i to nie plotkarze, lecz " "™“
przed dwoma laty w przejeżdzie przez Belgrad, poważniejsze osobistości, że to dzisiejsze ożywię- 
zdarzyło mi się odwidzieć jednego z poważniej- nie ruchu przypisać wypada pewnym żywiołom K P 0 lllk 3  IM0JSCOW 9 I ZSUjPSniCZIia.
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Trzy Śluby, które jednocześnie odbędą się w tym 
tygodniu w Krakowie, zgromadziły już od wczoraj

szych przyjaciół rosyjskiej partyi w Serbii. W o-1 obcym i wpływom zewnętrznym. Pogłoski tego ro- 
wym właśnie czasie Austrya wywierała silną pre- dzaju nie wystarczają wprawdzie na podstawę do 
syę na biedne księztwo, chcąc zniewolić je do pozytywnych kroków zaradczych, ale jako wska-l

trasm u  na..uiowegu. ™ u _ _ nL i , | „ u , , , ! ,  4.  n. l  licznych w naszem mieście gości. Weselne zaprzęgi
S S ?  oczektwa^dla £ £  L t *  f e  ^ a tn e  *  na ulicach, Wczoraj było dla kreinycb
mówił mi gospodarz, tak samo jak W I M .  kaUby mię ostra nagana, b°

8- ? r & 1nas%y iaweyt w sąs?ednlej? izb?e nie by- * Wspominałem niedawno o‘ towarzystwie zawią- *“7 Marceliny Czartoryskiej, a jutro u księżny Ogiń-
* wcsla n ik o g o ... „Wiesz pan co? Rosya dwa zanem we Lwowie przoz obywateli ziemRkicb. O fi- ■ «b Saniehv 7  hr Potnlicka

razy zgadzała się oddać nas Austryi!.. Dwa razy cyalua jego nazwa opiewać będzie: „Galicyjskie — Podczas ślubu kg. Sapiehy r  kr. m u lie k ą
chciała podpisać urzędową umowę o przyłączeniu Towarzystwo komisowe, stowarzyszenie zarejestro- we czwartek rano w kościele NPMaryi, wykona 
Sefbii do M narchii Au-tryackiei . . “ „Słyszałem Lane z nieograniczoną odpowiedzialnością." Agen- chór zamkowy pod dyrekcyą Pana Richlmga Mszę 

tern chociaż nie od R isy a n ..."  „To najpewniej- dy Towarzystwa są według s t a t u t u ' n a s t ę p u j ą c e :  tegoż oraz Vem creator, chór mieszany Karola 
s ta  rzecz, my to w iem y!.. No, cóż pau na to p o L ) przeprowadzanie w drodze komisowej interesów Mikulego Dyr. Tow. muzycz. we Lwowie na tą  u-
w itsz ? ..«  — „A cóż mam m ów ić? .. Mojem z d a -  m a j ą t k o w y c h ,  j a k o  to kupna, sprzedaży, dzierżawy, roczystośc skomponowany
mem powiedzieć tu można jedno tylko: jeżeli dwa najmu, komasacyi, parcelacyi, zaciągania pożyczek, —  1
razy zgadzała się oddać, to trzeci raz odda na j zakładania przedsiębiorstw jtp. niemniej pośredni-1 ^

mew nią będziemy rozbici. Gdyby zaś wojna, pomi- procentów na rachunek bieżący; d) udzielanie po-Uygrywał i uszczęśliwiał zwłaszcza licznie zgroma- 
1  tego/rozpoczęła się i Rosya zmuszoną była życzek, eskontowanie pożyczek bankowych, o r a z  dzoną dziatwę, wszelako me wszystkie bilety zeta- 
oknpić sobie pekój c e n ą  o d d a n ia  n a  pastwę Serbii, j nabywanie pretensyj e) inkasowanie wierzytelno- J ty oczekiwać będzie na dru-
, . . . ___i - ! -  miiaA n a m  łn  so  v ła  O t t ' “ “

Wiertnik Jewropy 
o stosunkach słowiańskich.

(Dokończenie).
„Ten sam autor, jeden z wybitnych mężów po­

litycznych rusińskieb, niedawno jeszcze poseł do 
Racy państwa, w tćj samćj książce, napisaućj 
w celu dowiedzenia niesprawiedliwości postępowa­
nia Polaków z Rusinami, zostawił kilka śl.dów  
wrażenia odniesionego wzbronieniem w R s y i  Ru­
sinom używania rodzinnego języka. Oto co mówi 
X. Kaczała (str. 362). „Rusin w Galicy i nie ma 
powodu dążyć do zjednoczenia ani z prawesls 
wiem ani z Rosyą: a) z prawosławiem dla teg >, 
że ono używanem jest także jako środek wyna­
radawiania; b) z Rosyą dla tego, że chociaż Ru 
sini w Galicyi pozbawieni są de facto  praw poli 
tycznych, ale zawsze przecież lżejsze ich życie 
w Austryi, aniżeli w Rosyi, gdzie nietylko pisać, 
lecz nawet mówić i śpiewać po rusku wzbraniają." 
A o dziesięć stronic wylćj powiedziano: „Spór 
polsko-rusiński nie jest tylko sporem dwóch na 
rodów gnębiącego z gnębionym, lecz sporem Ro- 
syan z Polakami o władzę nad Rusinam !"

„Tak wyraża się człowiek, który wieloletnią 
swą dziahJm. ścią dow ódł wielŁićj miłości dla 
swojego naredn. Co się zaś tyczy zbałamuccnćj, 
zbitój z tropu i rozżalonćj młodzieży rnsińskićj, to 
ileż razy słyszałem z ust jćj takie np. słowa: 
„Wszystko num jedno, pod kim się zbierać, czy 
pod Carem czy Cesarzem (Austrysckim), byle tyl­
ko w kupie. Pod Cesarzem nawet lep ićj, ta nas 
duszą, ale nie zabijają tak, jak tam !“ I to mówili 
mi nie rewolucyoniści, nie socyaliści, ale najprostsi 
i najspokojniejsi Indzie, tylko kochający swój na­
ród i troskający się o jego przyszłoś . W szyscy 
oni niegdyś grawitowali do swojego naturalnego 
środka, tj. do Rosyi, a teraz im już „wszystko 
jedno," byle niezależnie i w kupie! Co gorzćj zaś, 
te  tak mówią nic sami tylko austryacoy Rusini. 
Któż winien tój zmiany? Kto ni tchnął Rusinów 
obawą o własny byt, gdyby ten miał być związa­
ny z Rosyą?

„A Czesi i ich pogląd n* przeciwieństwo po­
między naszą zewnętrzną a wewnętrzną polityką? 
Żałuję bardzo, te  ten profesor międzynarodowego 
prawa, o którego kazaniach na temat konieczno 
śei zduszenia Polaków przez Rosyan mówiłem 
w pierwszym artykule moim, nie mógł być obe 
cnym choć niewidzialnym przy rozmowie, która 
miała miejsce między jego słuchaczami po jego odej 
ś;lu. Przekonałby się uajoczywiś rići w świecie, że 
kazania tego rodzaju co najmniój niewłaściwe są 
i nieprzyzwoite. „Za kogo nas mają ci ludzie?" za 
wołał najprzód gospodarz, skoro tylko drzwi zam­
knęły Bię za gościem. „O tak! pochwycili inni, 
muszą me mieć wysokiego o nas pojęcia, sda ró 
wnie i o osobie, jeżeli myślą oszukać fcogtś swo­
jemu mowami." „Jakkulwiea nie ac zególne nasze 
położenie w Austryi, mówił znów inny, a jedcak  
nie ma porównaniu z tom, co wyrabiają z Pola 
kami w Rosyi! Tam nawet prawosławnym Rusi 
nom niepozwalają mówić własnym językiem , nas 
zaś, jako katolików, ł równaliby niezawodnie w „pra 
wach" z Polakami... Nie, nie trzeba nam takich 
„praw," lepićj jut zostańmy przy a wojem bezpra 
win. Zawsze przecież Habshurgi, to inni ludzie.

Powie mi ktoś może, że są to pojedyncze tylko 
fakta i nr* j  tem czysto prywatnćj natury Otóż u ie ' 
nie pojedyncze i nie prywatne! Pierwszy lepszy Ro 
syanin, który przybywszy do krajów słowiańskich 
nie zechce odrazu przedstawiać się jako „praw 
dziwy Moskal,® tj. Wiclkcroeyanin i wybierze so 
bie rolę raczój słuchacza niż mówcy, usłyszy toż 
samo wszędzie. Nieodznac«sjące się szczególnym  
taktem zachowanie się naszych współziomków, 
głównie „przyjaciół słowiańst 'a“ en titre, dawno 
już nauczyło Słowian zakrywać duszę i zamykać 
usta wobec k&żdego Rosyanina. Teruz, aby zaj. 
rzeć im w duszę i usłyszeć słowo prawdy, R 3y 
anin musi albo udawać, że nie jest prawdziwym  
Rosy ani nem, albo uchodzić za wroga słowianofi 
lów. Bardzo to dziko w ygląda: aby dc czekać się 
szczbrego słowa <d S ł o w i a n ,  trzeba uchodzić 
z a  w r o g a  S ł o w i a n .  Ale cóż uczynić? Czyż 
to takie jeszcze dzikie rzeczy wytwarza nasze 
oryginalne rosyjskie życie 1

„Jeśli teorye naszych słowianofilów, tudzież na 
sza wewnętrzna polityka, odstraszają od nas Sło 
wian ;i popychają ich w stronę Habsburgów, to 
niemożna też powiedzieć, aby i niektóre zjawiska 
naszej polityki zewnętrznej niewywierały często 
kroć tego samego wpływu- Trudności rozmaitych 
przedsięwzięć i niepomyślne warunki zmuszały nas 
nieraz uciekać się do takich środków, które na 
dawały naszej polityce pozór, że widzi ona w Sło 
wianach środek tylko a nie cel. Nasi, jakby się 
zdawało, najszczersi i najwierniejsi przyjaciele 
Czarnogórcy i dotychczas jeszcze z goryczą wspo 
minają o Boce Kotarskiej, odstąpionej przez nich

to czt mielibyście prawo mieć nam to za z łe ? ..“ Iści i przyjmowanie depozytów. Przystępujący do Igą podobną zabawę.
Zapew ne!.. Bliższa koszula ciała. . .  I my byśmy I Towarzystwa winien wpłacić udział przynajmniej I —  Zabawa na cel dobroczynny w ogrodzie . rze- 

.uoże postąpili tak samo!".. Na tom skończyła się w kwocie 200 złr. Najwyższy udział jednego I Iockim, mająca się odbyć dziś, musiała być odłożoną 
rozmowa. Ale jestem pewny, że pomimo pozornej I członka nie może przewyższać 20,000 złr. I dla złej pogody. O dniu, w którym ię o ę ,
zgody na moją argumentacyę, w serbskiem sercu! Marszałek krajowy Dr Mikołaj Zyblikiewicz wy-1meomieszkamy zawia omie. .
mojego interlokutora pozosUł na zawsze gorżki jeżdżą d. 3go lub 4go lipca na wystawę rolniczą — Komitet wiankowy za^adamia nas, ze na- 
wyrzut: „że Rosya dwa razy sprzedawała Serbię do Ułaszkowiec. Obecność tam jego me omieszka grody konkursowe za wyścigi na łodziach łodzie i 
A ustryi..."  wpłynąć w sposób zachęcający na obywatelstwo lwitanki konkursowe, rozdane zostały następującym

„A misya dyplomatyczna hr. Snmarokowa, któ- innych o k o l i c ,  któremu pewnie objaśniać nie potrze-1 osobom :  _ , „  ,  ,

rej cel: zgoda na odstąpienie Bośni nń rzecz Au- ba korzyści połączonych z takiemi częściowemi, Za wyścigi na łodziach: Iszą nagrodę 3 dukaty o- 
8trvi, teraz ja t dla aikfgo ale jeet ta jem n ic? ., lok.ln.m i wyStawami. trejmal. 16dz c k e c p e r t ł  I m ,  .
Ta egoda także była m iio w o ln , ae atriny Rosyi,I • PP- Zmbiak,, H^bymibaa S u ereb ,

le czyż mogą Słowianie darować ją kiedykolwiek
Rosyi ? ..  Mogliby, gdyby ujrzeli przedświt nowego 
tierunku i w polityce i w spółecznych przekona­

niach naszych. Do czasu zaś, pokąd wszystko u 
nas będzie iść po staremu, pokąd w polityce we­
wnętrznej będą się odbywały jakieś tajemnicze,

31__________ ialr ia l r/ il .

-  Loterya fantowa Towarzystwa św. Salomei 
się wczoraj na plantacyach. Pogoda niepe-

re przedstawiła Cesarzowi. Wczoraj miała księżna 
posłuchanie u Cesarza w zamku a dziś po południu 
wyjeżdża do Cetynii.

Co się tyczy zabicia w Petersburgu czarnogórcy 
Dżuraszkowicza podczas pobytu tamże księżnej Mi- 
Ifttny, Dźuraszkowicz po śmierci swej żony, pojął 
drugą żonę która go w parę miesięcy po ślubie 
opuśoiła dla senatora Plamenacza, ten zaś mający 
wpływ u dworu czarnogórskiego, umieśoił ją przy 
osobie księżnej. Nadaremnie Dżurasżkowicz chciał 
się widzieć z żoną swoją, a wreszcie uzyskawszy 
poddaństwo rosyjskie pojechał do Petersburga i 
tam przedstawił się prezesowi senatu czarnogór­
skiego Petrowiczowi, żeby uzyskać przystęp do 
księżnej Mileny. Petrowicz odesłał go do Plamena- 
cza, który go przyjął opryskliwie. Wtedy Dżurasz- 
kowicz dobył pałasza i usiłował ciąć Plamenacza 
w głowę a ten zastawiwszy się ręką, otrzymał sil­
ne cięcie, lecz w tej samej chwili drugą ręką wy­
jął z zapasa pistolet i położył przeciwnika trupem. 
Nie zatrzymano go w Petersburgu, gdyż wyjechał 
zaraz za księżną i stanął w Wiedniu nazajutrz po 
jej przybyciu, zaledwie po pierwszem opatrzeniu 
rany.

— Straszny wypadek. Na kolei żelaznej More­
los w Mexiku, pociąg idący w nocy d. 24 czerwca 
wpadł pod K uratlą w rzekę San Antonio. W iększa 
część podróżnych składała się z wojska. Około 200 
osób zostało zabitych i poranionych.

Wiadomości policyjne. Straż policyjna 
przytrzymała: Kaspra Dziurę, za kradzież dwóch 
śrub żelaznych na robocie; Bernarda Plesnera, za 
pobicie; Józefa Nosakiewicza, za kradzież drzewa; 
Dominika Pazia, za kradzież naszelnika.

Sprawy krajowe.
Antoni Idzikowski (starszy) i W ojciech Z ieliński; 
l ig ą  nagrodę 2 dukaty,, łódź z chorągiewką czer 
woną i białą pp. Ja n  Zieliński, Antoni Idzikowski 
(młodszy) i Antoni Zieliński. H Icią nagrodę 1 dukat 
łódź z chorągiewką czerwoną i białą pp. Antoni 
Zieliński i Antoni Idzikowski (młodszy). Z a łodzie

Telegram doniósł nam wczoraj o polepszeniach I konkursowe: Iszą nagrodę 5 dukat. p. Weling, Illcią
wiekbv wYWoVvwal^po^ody1^ ^ ^ ^  na*sz^po-1 wzg,^ em 8,niby .“ Hliarnej. Treść tych roz-1 nagrodę 2 dukaty p. Jan Jarzyna. Za wianki kon- 
itvka wewnętrzna będzie iść w kierunku d y a m e -P °r7̂ d*®A M "*fpn.,,c a :  . , ,  m  I kursowe, lig ą  nagrodę p. Karol Wójcik, lig ą  nagrodę

trąbie sprzecznym i  temi mmedami, btóm L S" f“  Ł ” ’C“ ’""d ’ " Sr° l e  ^  ° r“

naicoważnieiszYch uczonych i publicystów będzie K  dn.I ł 31go grudnia 1872 normy prowizyjnej dial p. Grossego na przyjęcie uczestników tego zja- aSJTZ. Słowian to wvrzeezenia aie^wim-1^«'robotników przy galicyjskich z a r z ą d a c h s a H -1 ^ dziś znów donosi nam Komitet, że także p. Jandomagelo . i ,  od. Słowian to wjrzeeeeal. eto *  H T t a i -  P°*ten0^l®* I Gis t z ofiarował na tensam cel ośm hektolitrów pl- 
dziesiątych) płacy | wa z browaru swego okocimskiego.

a w s k i e g o  od­
była się w niedzielę w katedrze we Lwowie i trwała

nHrphTioAci —  dotąd nie mamv nrawa nikoeo o b - lDia puunwwę i wft z browaru swego okocimskiego
r t £ T t S  eto e t ó a S  T a l ^ I J l a n e  X  aktywalnej ottatoia. raęem pob-'er.ne,, ■ ażebj _  bi(lnlp.  M or
DłsDV CZT anRtryatkieeo-, czy to i-jak iegokolw iek l0**" ę r'°Pn 0[nd 1 coltotmków Mliosroych ? : | była ,ię  w niedziel, w katedrze we  ......................—
innea-o Danslawizmu." Myśmy sami przygotowali I wojska, przebyty w służbie salinarnej 10(ł 9ej do 12ej w południe przy bardzo licznym u-
erent d l a t e g o  myśmy sami rzucili nasiona, nie w PewDym 8ta]Ym rodzaju tej słnżby, wliczony I dzia]0 w;eniych w obecności marszałka krajowego 
n rzekaj^ny w if C ™ a niezbyt przyj^mn° zbieramy I ^ W ‘ ^ Z g l ?d n i o n y Dr Zyblikiewicza, wiceprezydenta namiestnik , a Za-

' I przy wymiarze prowizyi. heskiego, radzcy dworu L obia , członków W ydziału
0 1 Minister skarbu zezwolił pismem swem do g»U-1 brajowego. Aktu kościelnego dokonał X. arcybiskup

cyjskiej dyrekcyi krajowej skarbowej z dnia 7go I ■̂ •jerzehlejgki w asystencyi arcybiskupa ormiański o-
ćzerwea 1881, aby od dnia Igo lipca b. r. n i ż s z a l 0 Romaszkana i X. biskupa Dunajewskiego. 

8ft,inarna wyrobu i sprzedaży soli pobierała Praybyły w tym celu z Tarnowa biskup X. Pukal-KORESPONDENCYA „CZASU Płac? 1 «ór-v ka*d®go m,e,8iaoa a przechodząc do Bki nie by, obecnym,-jako słaby. Nowo konsekro-
kategoryi wyższej płacy lub na wyższy stopień, I wany biskup prowadził następnie procesyę i udzie-
wyższą płace pobierała zaraz w następnym nr,,e'J]a{ błogosławieństwa wiernym. Po nabożeństwie bi­

skup Morawski podejmował u siebie na śniadaniu 
wielką liczbę osób duchownych i świeckich, a wczo­
raj dawał arcybiskup Wierzcblćjski obiad na cześć 
sufragana biskupa. Jeszcze tegosamego dnia o 5ej 
rano X. biskup Dunajewski wyświęcił 20 kleryków 
dyecezyi przemyskiej. Niezmordowany ten książę 
kościoła zaledwie wróciwszy ze Lwowa z konsekra- 
cyi biskupa Morawskiego, jedzie do Cieszyna, gdzie 
lud polski na Szląsku od wielu lat nie usłyszał bi

L w ó w  27 czerwca.

(§§) Dzienniki lwowskie podadzą wam treść 
mów, jakie wygłoszone zostały na wczorajszem 
zgromadzeniu robotników. Mogę więc poprzestać 
tylko na uwagach ogólnych, które nasunąć się mu­
siały każdemu, kto był świadkiem zgromadzenia 
i nie lekceważy sobie objawów, które w r&zio za­
niedbania środków zaradczych w porze właściwej 
stać się migą zarodem niebezpieczeństwa wiel-

siącu.

Sprawy zagraniczne.

Rosya.
Z K ijo w a  donoszą, że sąd wojenno-okręgowy Iskupa mówiącego jego ojczystym językiem, 

siego. Założeniu Towarzystwa bratniej pomocy dla I tamtejszy wydał już wyrok w sprawie trzeciej I — Pożyczka lwowska. Od Rady miejskiej ape 
robotników nietylko nic zarzucić nie m ożna, lecz I grupy osób oskarżonych o udział w zaburzeniach. I lowali przeciwnicy tej pożyczki do plobiscytu, zwo 
nawet należałoby je poprzeć, jeżeli komitet ułoży I Skazani zostali: Sokołowskij i Waśkowskij nalław szy zgromadzenie ludu, coby orzekło o pożyczce 
dobry statut i uzyska dlań zatwierdzenie władzy. I pozbawienie praw staną i zesłanie do ciężkich ro-1 Ale zebrało się tylko około 300 wyborców w nie 
N e byłoby to wreszcie wielkiom nieszczęściem, | bót, pierwszy na 8, drugi na 15 lat w kopalniach, I dzielę po południu, a gdy przyszło do uchwały, !e 
gdyby robotnicy lwowscy jeszcze i kilka razy, jak | Borozduchin, na zamknięcie w więzieniu na rok I dwie stu pozostało i ci przez okrzyki: precz z po- 
wczoraj, ponowili swoją uchwałę styczniows, któ-1 i cztery miesiące, Jaworskij na dwa. lata do rotlżyczką! wydali wyrok. Pożyczka ma wynosić 4 mi­
ra pod niewinną formą rezolucyi wymierzonej prze | aresztanckich, Winników i Harasimowicz na dw alliony, a z tych,  co głos zabierali za pożyczką, 
ńw nowej ustawie przemysłowej, stanowi właści-1 miesiące więzienia, wreszcie Muzyka, Nikołajew, I jedni wnosili 1 milion, inni 2, a inni 3 lub 4. Z te 
wie atak na organizacyę społeczną w duchu dok-1 Czernował i Antowskij na trzy miesiące więzienia Igo się pokazuje, że nawet obrad ogólnych nie pro 
tryn socyjdistyczaycb. Ale tego w żudnym razie I Podsądni Gorowenko, Poganiałow, Onoprijczuk zo -1 wadzono systematycznie.
ani lekcaważyć, ani tolerować nie można, żeby ów I stali uniewinnieni. Sąd post^uowił wstawić s:ę o I — Stryj. Lwowski korespondent Czasu, omawia 
mityng robotników s całego kraju, który odbyć się | zmniejszenie kary dla Waśkowskiega na zesłanie I jąc w listach swoich Kasy Oszczędności w Galicyi 
ma na mocy uchwały wczoraj powziętej, stanowił | do Syberyi do miejsc mniej oddalonych, a d ia l z powodu ankiety w tym przedmiocie odbywanej 
właściwie przeniesienie propagandy socyalistycznej I Sokołowskiego na oddanie do rot aresztanckich I nadmienił (Czas Nr. 134), że była także rozbiera 
na cały kraj. A niezawodnie o to tylko chodzi, I na rok i sześć miesięcy. Iną potrzeba stałych postanowień^ co  ̂ do nadzoru
bo żaden z aranżerów wczorajszego zgromadzenia I ■— I nad kasami oszczędności, aby uniknąć takich wy
i zapowiedzianego mityngu nie przypuszcza prze-| W tych dniach, w dniach w domu hr. Mengde- Ipadków, jak okradzenia Kasy oszczędności w Stry- 
oież, żeby taki sobór socyalistyczny we Lwowie] na przy ulicy Małej Sadowej Bprzedawane były I jn, której kasyer długo okradał kasę, aż wreszcie 
odbyty mógł doprowadzić do celu praktycznego, I przez licytacyę sery pozostałe w sklepie mniema-1 zabrał znaczniejszą gotówkę i wyjechał do Lwowa, 
żeby rezolucye lub memoryały na nim uchwalone I nego Kobozewa; sera było 33 padów, ocenionego I gdzie spieniężył papiery i dopiero listem z Tryestu 
mogły zaraz skruszyć Radę państwa i wywołać I na 95 rubli, sprzedano go z a ś  za  300 r n b li .  I doniósł o tern, co zaszło. Gmina pokryła brak i
radykalsą reformę społeczna. Mityng ów będsiel --------— —  Inikt nie poniesie straty, ale pominąwszy ciężar spa
kopią wczorajszego zgromadzenia z tą tylko ró-1 (Przepisy o aresztowaniu za rozruchy I dły na gminę, wypadek kradzieży podkopuje zaufa- 
źnicą, że asysteneya będzie liczniejsza, a ucze-1 przeciw Żydom). Wobec faktu, że urzędnicy I nie ogółu. Ni mniej ni więcej nie pisał nasz kore 
stnicy wszystkie mrzonki i androny wygłoszone, | policyjni, przy zastdsowywanin środków zanobie-1spondent: tymczasem dyrektor stryjskiej Kasy O
rozniosą już nietylko po samych przedmieściach | gawczych i karnych przeciw gwałtom nad Żyda-1 szozę.dności p. Skrowaczewski przysyła nam dopiero 
lwowskich, lecz dalej po prowincyi, gdzie inteli-]m i, działają bez jednakiego jakiegoś systemu, I dziś niby sprostowanie, przytaczając błędnie Nr. 
geneya nie przeważa w takim stoBunku, jak we | lecz rządzą się osobistemi „fantazyami". Kijowski 1131 Czasu, w którym także jest mowa o kasach 
Lwowie, a notorycznie w klasach rzemieślniczych] jenerał-gubernator, jak donosi Zoria , rozesłał I oszczędności, ale nie o kradzieży w Stryju. A całe 
panująca bieda jedna utopiom socyalistycznym pe-1 Sprawnikom i Policmajstrom instrukeye, jak za-1 sprostowanie „polega na tem, że kasyer ra z  ty l  
wne wzięcie. Gdyby przynajmniej była rękojmia, ] chowy wać się powinna polieya w razie zaburzeń. I ko okradł kasę i dostawszy urlop do Lwowa, wy 
że na tym mityngu staną także robotnicy niezara-1 Według tej instrukeyi, aresztowania zarządzać się I jechał ze skradzionymi pieniędzmi, a z Wiednia 
żeni jadem socyahstycznym i zecbcą zreflektować I powinny w ostatecznych tylko razach, przyczem I doniósł, co uczynił. „Niedokładne przedstawienie 
swoich kolegów, którym dorywczo przeczytana bro-1 w protokółach wyjaśniać należy motywa i powo-lstanu rzeczy zdolnem jest wstrząsnąć zaufanie pu 
szura lub książka głowę spaczyła. Ale takiej rę-1 dy, zmuszające do pozbawienia wolności osób in-1 bliczne® i dlatego przesyła nam p. dyrektor spro 
kijmi niema, a natomiast obawiać się trzeba, że I kryminowanych. Za prawność takowych protoku-1stowanie! Więc nie okradzenie kasy wstrząsa zau 
gdyby nawet kto odezwać się zechciał z jaką re-|łów  odpowiadają bezpośrednio ci, którzy je piszą.Ifaniem, ale ta niedokładność, iż kasyer nie do 
fleksyą, to go tłum tak samo zahuczy i zakrzy- ] Gwałty, popełnione po wsiach, powinny być są-1 Lwowa, lecz wziąwszy urlop w celu wyjazdu do 
czy, jak zakrzyczał i zahuczał wczoraj jednego I dzone przez sądy gminne i sprawy konczowe na I Lwowa, drapnął do Wiednia, i że raz tylko okradł 
z mówców p. Moreckiego, który miał tyle uznania | miejscu jak najprędzej, i w każdym razie przed I kasę?
godnej odwagi cywilnej, że próbował przy wieść | możebnem powtórzeniem zaburzeń. Należy ogła-l — Schey. Baron Filip Schey z Koromli umarł 
do opamiętania tłum, przyklaskujący każdej w y-lszać, aby rzeczy, należące do żydów były nie-1 w niedzielę w Baden pod Wiedniem, licząc lat 83 
cieczce zjadliwej przeciw kapitalistom i pryncy- J  zwłocznie sposobem dobrowolnym zwracane wła-jBy* to pierwszy żyd, który w Austryi otrzymał 
pałom Jak na poprzedniem tak i na wczorajszem I ścicielom, przyczem osoba zwracająca nie pod-1 szlachectwo w r. 1859 a następnie tytuł barona za 
zgromadzeniu robotników komisarz rządowy złożył pada żadnej karse. Rewizyj ogólnych w domach I liczne fundacye dobroczynne. Pochodził z Węgier, 
dowody nadzwyczajnej cierpliwości, wyrozumiało-1 robić nie należy, a tylko w razie jawnych poszlak; I Tytuł jego i majątek przechodzą na jego bratanka 
ści i tolerancyi. Na przyszłym mityngu już przez]a jeżeli w takim razie znajdą się rzeczy, nale-1Fryderyka, bankiera wiedeńskiego, 
wzgląd na widoczny zamiar przeszczepienia pro- ] żące niewątpliwie do Żydów, należy zanieść to I — Księżna Milena Czarnogórska przybyła w so 
pagandy socyalistycznej na prowincyę, taka po- J  do protokółu, który przesyłać do odnośnego sę I botę do Wiednia, wracając z Petersburga i stanęła 
wolność i toleraneya będzie niemożliwą. Zdaje mi j dziego pokoju. I nareszcie — pod żadnym po-1 w hotelu. Cesarz wysłał na przywitanie jej jenerał 
się nawet, że władza ma wszelkie powody wziąść] torem nie należy pozbawiać wolności ludzi, ma-ladjutanta swego bar. Mendla, a sam był u nie, 
pod rozwagę kwestyę dopuszczenia takiego mi-1 jących osiadłość. Iw niedzielę w odwiedziny. Księżnie towarzyszył pre
tyngu, ewentualnie postawienia warunków, które- Przepisy te , w których trość dziwną i sprze-1 zes senatu Bożo Petrowioz i dwoje jej dzieei, któ

Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
p ięk n ych  w S u k i e n n i c a c h  otwarta codziennie od godz. 
Hej do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedziele 15 
centów, w dnie powszednie 30 oentów.

— Muzeum Toohntozno-przemyslowe w gmachu Franci­
szkańskim otwarte oodziennie od lOej do śej. — Wstęp 
20 cent. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatnie.

- D. 27 czerwca pochmurno; termometr od 15'0 
doszedł do 22*7 C. Barometr z małym ruchem; o 
g. 7 rano d. 28 stan jego był 740*8 millim., termo­
metru 16*6 C .— Wiatr zachodni.

- W e środę d. 29 czerwca: ŚŚ. Piotra i Pawła ap.; 
we czwartek 30 g o : ŚŚ. Emilii i Lucyny mm.

W iadom ości a r ty s ty c zn e , literackie  
i  naukowe.

W y s ta w a  w  p a ła c u  b r iih lo w sk itn  w  W a r ­
s z a w ie  przewyższa, jak  nas zapew niają znawcy, 
rzadkością i przepychem  w ystawionych przedm io­
tów  w szystkie w ystaw y, jak ie  w  tym  rodzaju do 
tej nory udało się w  k ra ju  r  iszym urządzić, a pod 
względem  okazów czysto narodowej produkcyi na- 

era niew ątpv wie tej samej doniosłości, co przed 
trzem a laty  oddział no’ski w ystaw y n a  T /okadero 
w Paryżu. N igdy jeszcze tak  mało znana u nas 
samych cerem ika polska w  równym komplecie 
jrzedstaw ioną nie b y ła . Ze zanotujem y tu taj tylko 
najcelniejsze egzemplarze. D w a słoje ap tekarsk ie 
z końca piętnastego w ieku (własność pani Zawi- 
szyny) z w izerunkiem  na bokach bram y Floryań- 
skiej oraz typów  włościańskich owego czasu, są 
niezaprzeczenie unikatam i w  swoim rodzaju kra- 
towskiego wyrobu. K ilka okazów fabryki w Bo­

lesławiu na Śzlązku na rów ną praw ie zasługują 
uwagę. Przepyszne wazony w stylu japońskim , ta- 
erze i półmiski po królu Stanisław ie dają  na j­

św ietniejsze świadectwo o doskonałości wyrobów 
Belwederskiego fajansu. Porcelana korecka przed­
staw iona je s t w komplecie, który  dozwala śledzić 
jej koleje od czasów najw yższego rozwoju aż do 
ostatecznego upadku. Obok tego W arszaw a i po­
mniejsze fabryki, jak o to : Tomaszów, Baranów ka, 
Ćmielów, Sławsk, Lubartów, m ają  tam  każda  po 
k ilka  znakom itych okazów. Nie mniej św ietny i 
kom pletny jest zbiór wyrobów tkanin polskich, pa­
sów Słuckicb, M ażarskiego, Paschalisa, Chmielow­
skiego, Kobyłki i t. d., a  dodać należy do tego 
k ilkanaście sztuk m ateryi jedw abnej haftowanej 

fabryki G rodzieńskiej podskarbiego Tyzenhauza, 
należące do hr. M aryi Przezdzieckiej. W  zbrojo­
wni zaś znajduje się k ilk a  egzemplarzy, mianowi 
cie zbroi, w łasność p. Strzałeckiego, tak  w spa­
niałych i tak  nadzw yczajnie dobrze przechowanych, 
że bodaj czy piękniejsze a  może naw et równie 
piękne posiada Podhorecka kollekcya. Poprzesta­
jem y dziś na tej wzmiance, niewspom inając o 
prześlicznych zabytkach sztuki zagranicznej, które 
mimo swej niepospolitej wartości, nie dorów nają 
w naszych oczach pod względem naukowego zna 
czenia, choćby najlichszym  wyrobom rzucającym 
jak ie  lak ie  św iatło na charak ter czysto narodowej 
produkcyi. Radzibyśm y przedew szystkiem  obudzić 
uwagę naszych badaczy, archeologów, 'ludzi fa­
chowych i uczonych na  W ystaw ę, k tó ra  jedynie 
może im dostarczyć sposobności do posunięcia na­
przód ich poszukiwań, do rozw iązania niejednej 
naukow ej zagadki, do studyow ania drogocennych 
zabytków, które tak  trudno jest u nas z rąk  p ry ­
watnych choćby chwilowo tylko na  światło dzienne 
w ydostać; a  czynimy to tem skwapliwiej, że, o ile 
nam się zdaje, publiczność w arszaw ska nie pozna­
ła  się jeszcze dotąd na  w yjątkow em  znaczeniu w y­
staw y, która, dzięki zapobiegliwości kilku dobro 
wolnych organizatorów  za inieyatyw ą hr. Ludwika. 
K rasińskiego, tak  szczęśliwie urządzoną została. 
Sądząc z drobnych wzm ianek, jak ie  o tej wysta 
wie czynią od czasu do czasu tam tejsze dzienni­
ki, należałoby przypuścić, że zam iłowanie do zbio­
rów, jak ie  się w W arszaw ie od kilkunastu lat tak 
nadzw yczajnie rozpow szechniło, było po prostu 
rzeczą m ody a  nie potrzebą w ytraw nego gustu 
lub ciekawości naukowej. Inaczej r 'e  dałoby się 
wytłómaczyć zdanie podobne do tego, jnk ie  wypo 
wiedziało jedno z pism w arszaw skie! źe Briihlow 
ska w ystaw a dostarczyła tylko ludziom m ajętnym  
sposobności do popisania się ze swojemi koszto­
w nościam i! Wobec tej obojętności i n iew łaściw e­
go ocenienia rzeczy, nie w aham y się nam awiać 
gorąco w szystkich tych, którzy u nas* zajm ują się 
specyalnie badaniem  narodowej kultury, nie mniej 
ja k  i tych, których estetyczna strona wyrobów
sztuki najbardziej przyciąga, aby korzystali ze spo­
sobności jaka się im nadarza do zadowe'enia tego 
podwójnego a tak usprawiedliwionego pragnienia. 
Otwarcie wystawy przedłużonem zostało do 15go 
lipca, a samo jej obejrzenie sowicie znrwcom po­
dróż do Warszawy wynagrodzi. Byłoby nader 
pożądanem, ażeby ludzie fachowi przedewszystkiem 
nie zaniechali sposobności posunięcia choćby o 
jeden krok naprzód badań, mających na celu 
bliższe poznanie jednej z najważniejszych a tak 
mało znanych jeszcze u nas gałęzi krajowej u- 
prawy.
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Od Administracji „Czasu*
Na koszta pielgrzymki do Rzymu złożył p- K 

Piliński 10 złr. ____

Pielgrzymka słowiańska do Rzymu.
2  przejazdu pielgrzymów naezych przez Wie­

deń, gdzie mieli się oni połączyć z pielgrzymami, 
wielkopolskimi, niedoszły naz żadne doniesień te. 
Natomiast otrzymujemy od naszego sprawozdawcy 
następujący telegram:

Ł u b i a n a  21 czerwca. Przyjęcie serdecsue. 
Przemawiali infułat Sztnlc z podziękowaniem za 
przyjęcie, X. Stojałowski na cześć metropolity 
W Katedrze urządzono nabożeństwo, P° c*eP  
wspólna procesya. Ogromny entozyazro pobratanie 
Słowian. Pielgrzymów wszystkich jest do tysiąca.

O tern przyjęciu w Lublanie otrzymały dzienni­
ki wiedeńskie doniesienie telegraficzne: „

ł  u b i a n a  27 czerwca. Siedemset słowiańskich 
pielgrzymów przybyło tu ta j> . przyjmowały ich 
miejscowe stowarzyszenia słowiańskie. Proboszcz 
■Jare i  dr Bleiweis o czek iw a li na dworcu na po^ 
witanie pielgrzymów. Iofałat Sztulc odpowiadał 
w słowiańskiej i cze sk ie ; mowie, i)o pielgrzymki 
przyłączyło się ztąd 90 Słoweńców.

«.•  in wvwodv tak n i e j  W końcu mówca przystąpił do naji

   4 r l > h i i ł >  w  ( l i l a l f
f l e s l a n e “  u i t '  p o c h o d z ą  o d  B e -  
B akcyl.

( N A D E S Ł A N E ) .

W isinłsinj Psu Franciszek Ja n  Kwizda c. fc. 
nadworny dostawca w Kowtuburgu.

Przez użycie kilku «aszek Fańskiego płynu  
gośćcowego wyleczony zostałem Boyu dzięki od 
okropnego cierpienia gośćcowego zupełnie , czego 
n^emogiem się pozbyć wczasie pobytu w roinych 
kąpielach. Niniejszem składam Panu najszczersze 
podziękowanie.

Z szacankiem
Otton Schwerdtner 

król. bawar, urzędnik kolejowy 
Preilasing 1 listopada 1880 r.
Do nabycia we wszystkich większych aptekach. 

Główny skład  u Franciszka Ja n a  K w izdy c. k. 
nadwornego dostawcy i aptekarza obwodowego 
w Komeuhurgtit (1556)

(3 0 )N A D E S Ł A N E .

•Jestto w usee zadanie dla każdego gospodarza 
wiejskiego, aby swoja zwierzęta domowe zdroju 
®trzymał a w danym razie z choroby jak najszyb 
®ąj je wyprowadził: to podpada jednak wielkiw 
trudnościom na wsi, gdaie na weterynarzy rządzo 
natrafić można. Wiadomo jakie znaczenie ma w zda- 
raniących się chorobach pierwsza pomoc, dlatego 
*«* każdy gospodarz wiejski powinien myśleć 
tom, aby zakupić pewny odpowiedni środek, kto- 
ryby przy wiaściwem i starannem zastosowaniu o- 
"braniał od wielu chorób i przy dluższem używa- 
niu dopomagał silnie do wyleczenia

’Wszvstkie te korzyści połączą w sobie c. k. uprz. 
p łyn  nrzycrotczy  dla koni Franciszka Jana Kwi- 
*dy w Korneuburgu. Płyn ten nadaje ścięgnom 
nawet starych zwierząt taką siłę wyprężania, że 
nawet większe trudy z łatwością znieść mogą; har- 
■Ujf nerwy i czyni je przeciw szkodliwym z 
łrznym wpływom obojętnemi przezco zap<> uega 
się rruiuatyzmom, paro iżotn i < wogo e p yn 
len używanym bywa korzystnie w opatrywaniu 
wszelkich zewnętrznych uszkodzeń , , o
przymioty tego płynu znajdują już og ni ,

był w położeniu używania tego wyrobu, ^sta.1 za- 
dowolonym i w wielu wypadkach przeszły oczek 
wania skutki, o czem najlepiej przemawia ciągle

wzrastający pokup tego płynu. . . . .
Niezawadzi tu nadmienić. szcsegótoiejszą jm ro c  6 

«a to uwage. aby tego c. k. uprz. płynu przyw ot- 
czego nie zamieniać z iwuemi podobnemi uprzvw. 

wuiiemi wyrobami.
Względem składów zwracamy 

stenie Wyroby weterynarskie w dzisiejszym S r ,

a«V uw * »— —-   ^ v w - —
datnim grancie, m  wsżscfi miar t,odaej»J «*■* •

P  Hausner rozpoczął od usprawiedliwienia się 
ie  po ukończonej ł, j i  zeszłorocznej nie złożył 
sprawozdania. Sesya ta  była niejako fylko ńrfefcd 
mową „Nie mogliśmy wrócić do kraju zjakiem i- 
kolwiek nabytkami, ani nawet i  widokami na­
bytków. Nasz ówczesny stosunek do rządu, w któ 
rym Kriegsau pUstował tekę finansów, Korb przy­
kładał rękę do kolei żelaznych, a  Cbęrtek swoją 
regulacyą podatku gruntowego gotował katastrofę 
krajowi, był wątpliwy i niepoczesay Mimo tego 
wszelki wyraz zniechęcenia lub surowsza krytyka 
mogłaby przynieść wówczas szktd§“. Dziś rzecz 
ma się inaczej, nabytki górują nad stratami. I  oseł 
składa swoje sprawozdanie, jako •„Wierny Szere­
gowiec parlamentarny* i dodaje te godne najwię­
kszego ttzfcańia słowa: „Skorom w r. 1879 spo: 
strzeg ł, ie  kraj wybrał tylko małą garstkę ludzi 
równych mnie przekonaniem, z zaparciem siebie 
samego obrałem rolę piona na szachownicy par­
lamentarnej i wziąłem rzecz tak dalece na sery o, 
że w łonie Koła polskiego zaniechałem wszelkiej 
energiczniejszej opozycyi, aby nie budzić dawniej 
szej nieufności i dla wszystkich spraw Watować 
przynajmniej objektywne traktowanie*.

Winniśmy td fcażnaczyć, ie  szanowny poseł z za­
miarem odegrania jak  się wyraża roli piona, ale 
istotnie jako jedna ze znaczniejszych figur na sza­
chownicy, był przez czas ubiegłej sesyi,; uader i 
irawie zawsze świetnie czynnym, a gorliwe wy­

stąpienia jego w rozprawach BudletoWych stano­
wiły jedną z wainVoh i najużyteczniejszych chwil 
larlamentarnego działania Koła polskiego.

Mówca w dalszym ciągu czyni niektóre zarzuty 
irzewódcom delegacy! mianowicio iż bezwarunko­
wy zawarli sojusz z Czechami i stronnictwem pra- 

i temu przypisuje głównie niepłodność sesyi 
„ .3  r. t*. Hausner uwalnia nas jednak sam od 

odpowiedzi ua ten sarzdt który nie można bez- 
waruńkowP Uznać za słuszny, gdyż dodaje „Mimo
0 przewódcom naszej delegaoyi nie nalepy ciężksca 

robić zarzutów. Byli oni najlepszsmi przejęci za­
miarami, ale przerażała ich minimalna w iększo^ 
tk a  przedstawiała prawica. Większość la polega

na chwiejnych głosach morawskich posłów 
* większej posiadłości. Przerażała także przywódz- 
ców naszych dwulicowa p o staw  centralistycznego 
jescze wówczas ministerstwa. Woleli tedy wstąpić 
na drogę mozolnej otganisacyi stronnictwa i na 
podstawie tej dążyć do pewnych rezultatów n i  
naszczać się na przebój, który wszystko mógł na­
razić'* Tak wytłomaczywszy jasno powody dzia­
łania Koła Polskiego i csprawiedliwszy je racyo 
nalnemi powody p. Hausner robi nader słuszną 
uwagę. „Ubolewania godną jest rzeczą, że nie 
sformułowano najmniejszego wyh«*ti Upraw, 
rycb wspólne popieranie miałoby stanowić ramę 
bytu przymierza. W komitecie wykonawczym trzech 
tlubów nie rozstrzygała zasadą większości, ani tez 

nie było obowiązku nałożonego, aby jeden klub 
loaporządkowywał się i poddawał uchwałom dwóch 
nnych. Komu wiadome były te okoliczności, ten 

nie potrzebował wątpić o bezpłodnym przebiegu 
piewszej sesy’.*1 Mówca wylicza tu szereg grże-
chów tej sesyi.

„Już przed rozpoczęciem drugiej sesyi nomioa 
cya DuuajewBkiegi} ministrem skarbu obudziła na­
dzieje, które nie pozostały niespełnionemi. Jemuto 
najbardziej zawdzięczyć naieży pomyślny^ zwrot
1 finalizacyę sprawy podatku gruntowego.* Pan 
Hausner zalicza do powodzeń Wybór p. Smolki na 
irezesa Izby „lecz powodzenia Diektóre nie upra­

wniają jeszcze do śpiewania Te Deum.u „Przygłu­
szają ono tylko naganę na ogólną bezowocność 
sesyi. Passywa zmniejszyły się wprawdzie, ale są 
one zawsze jeszcze bardzo znaczne*, do nieb zali­
czyć nal.ży prawdopodobną nieśmiertelność deficy­
tu, drugi projekt Lmbachera, niekorzystny traktat 
z Niemcami, uchwalenie noweli wojskowej w ko- 
misyi starcie Izby z trybunałem państwowym 
i miękie traktowanie zdaniem posła Hansntr* 
sprawy rozszerzenia prawa wyborczego, jakoteż 
odrzucenie wniosku o fakultet medyczny we Lwo

Mówca naznacza znane już pożałowania

W końęn mówca przystąpił do najważniejszej
programu na
gródków za­

radczych. Zapatrywanie jego w tej mierze streszcza 
się w cztenćh punktach:

1.) Silnie,ste aiż dotąd stłumianie niektórych 
dążności frakeyi Uerykaluej prze* Inne kluby za 
łomocą polepszenia organizacyi komitetu uyko 

uawczego

28 czem ca. S z e l l  zwycięży!

nał. i  jn,  -/i.r.tnJfcćw ale Irzeos to czynić rozsą-lkowicz długie oświadczenie, w knwem na
w rhrreiriińskiei i dodatniej myśli nie zaślw ie odnośnych aktów oryginalnych sejm a, Pr

J)°*Oiiągnięcia większości w izbie panów przei j socy&tiatyozne i zdradza dążenia ^  P'6 f 118x r y e S  28^cwrwca. Wczeraj wieczór przybyło
mianowanie nowych odpowiednich członków. |  niebezpieczno i przewrotne ale w n a s^ c h  sfosrm I ! > >  toiaKQej przeszło 700

3.) Unifikacya ttinistetftw* Ikach po prostu śmieszne a t B n ą c e l m ^ k a t a ^ - | t e j ^  ^  i
4.) Pozyskanie sympatyi u mas ludu przez roz lnem  naśladownictwem. Praca, w ła sn y  w_N rze_8[P^igniym ^^ ^  „tr.w^rzvszenie polityczna

egłą reformę wyborczą. Itak  ko
Drugi i trzeci punkt, jak wiadomo, wskazaneIdzimy.

nż zostały przez Czas & zatem piszemy się na niejsiębiorcy,^ ^ _____ ^  _____
‘ "  “ “ r  rano od

jparCWCŁCh

w

Ostatnie wiadomości.
Poseł Hausner składał wczoraj ^  Stryju spr* 

wozdanic zo swoich czynności poselskich przed
zgromadzaniem wyborców. . . .

Mowa jego jak zwykle mieści wsob i e  wiele
rzeczy zajmujących i bystrych spostrzeże ,
ciażby przyszło nie zgodzić się na wszystki

__________________       u f a u r e
zgodzić się na
stłumienie niektórych dążności frakeyi klerykalnej0 1Dość na tych słowach zaiste, a me trzeoa . oa czerwca Bezzasadną jest pogłoska
raz dla tego, że stłumianie nie jest zgodnem z du-lzby t mądrym, aby zrozumieć ich znaczenie dą-l _ p 4rv*- Alberta Qrevy, guberna-
ebem parlamentaryzmu a powtóre, iż kłaść najzność bałamucenia roiiotaików z ich własną osta jo  P'*y ': w _n f^U fa  w Marhum są znowu 
karb tak żwanego klerykalizmu, niezręczności lub tceznie szkodą i na ich zguhę. |to ra  Ąlgięryi. Młyny Alfa w Maroum s ą .........

szej karności; nie możemy jednaki rożnych piecżemarzy, a sarn za roausisje . J i ” 
wyrażenie „silniejsze niż dotąd I c h i  eb  a r a z o w e g o !  Otci na kogo my robimy. J F a r  

rych dążności frakeyi klerykalnej* jDość na tych słowach żaiste, a me trzeba być | umarł.

ni^oreUwośćT^znamjj^ frakcyr^laba"*0ohenW arta,J Dodajemy jeszcze, że nadsiedł telegram od rci |w  ruchu. Bu Atnema stoi o 15 mil C* G^rywiU*
est nLlnsznem a mogłoby się stać szkodliwem jbotników krakowskich z teaiemi wyrażeniami jak h a  poluduie Chcttn. , MCza stauo-ILSSSSS  błędów jednego odcienia prawicy „walka z wrogiemi żywiołami* i że ostatecznie me l l x y n .  »  £

pod nazwą klerykalizmu jest, adaniem naszem, nie I podobna zamykać oczów na tę prawdę, iż < ^ .Jw czo  doniwienin aiali sprzeciwianoby
zdolne pedmefe zatargi religijne Urn zgromadzenie- miało wyraźną tendeucyę socyal,

się pod innemi względami, do ohożU kierykainCgolność druku, zniesienie »t9P1» ! J L f j t  w!L | r oLaws<¥ ustewa agraryjna irlandzka postowio- 
nie zawsze pochwalać będą postępowania zuanej etwo oddaje się w ręce ^ ^ W y c h o w ^ e  ^ z - | ^ c ^ ^ ^  na
irakcyi klubu Eohenwarta. Nareszcie przyznajemy płatne i przymusowe a bezwyznaniowe. 6) Zotr 
się, że nie rozumiemy dobrze, czego p. Hausner [sienie podatków pośrednich a
żąda w punkcie czwartym; jeżd i idzie wogółe o gresyjnych. 7) Dążeme do gospodarstwa Worcester odmó
refbrmę wyborczą, to niezawodnie dzisiejsze pra- wego na zasadach socyalłstycznych 8) T tw om n eJrtw acb woreeww
- n  w vW zfe nledzby mogło nod wielu względami |  zwłaszcza z kolei żelaznych własności publicznej ! | ^ W d a l s z y m  ciągu wczą-

‘ '  * Izby niiw ej ns.d ustawą agraryy
po odrzuceniu kilku poprawek k 

wniosków uchwalono artykuł 4 ty ustawy 1 poiń*-
być rozszerzonem f  W żadnym zaś razie nie mo­
żemy się zgodzić na wątłą teoryę, iż należy chwy­
cić się reformy wyborczej „dla pozyskania sympatyj 
u mas", historya, którą p. Hausner zna doskonale, 
świadczy jak  dalece ten środek jest zawodnym. 
My pojmujemy reformę wyborczą, ale nie dla po-

dzenie zamknięto.   .
W a r n a  27 czerwca. W wczorajszych wybo­

rach do zgromadzenia narodowego bułgarskiego!, 
w miastach: W arna, Zofia, P ra rau l, K oszesaku, 
Balczyku, Bazardżyku, Systowie, Samakowie,

Telegramy własne „Czasu."
L w ó w  28 czerwca. Minister rolnictwa p rzy-| wTddyniu, Łomie, w DrenoWy, wybrano deptw w a-

na polu ekonomiozaem skuteczniejszemi i pożyte-, . —  ------------ _ .. T
m l* * *  rttó *  m on  <«• W " *».»«■« [ y iM. dwora protOTto, -k jrtw y  «  28 « iw « . Solu. my
nie p r . * .  wyboresego. | 3 r  E d w .^  P o d l e w . k l ,  o l»yiM l « •* *  „ ! « »  S«r^rom W y  * *

„Wywody ». Wolrttoso wybonw  r t j lW i o W . ^  do.o.4 pta^ konweooyf .  a m fą . W p *
Lwowie, rzekł mówca* o Dtworwnio h b c rsu tg o j W l c i c u  *o cw r*  _ • J  * 4 «  L _}ft reznocsełi si^ rosoraw i i&aowi
cehtram prze* Koło polskie, przy pomocy częscilz ^ v ! \ ^ F k Ł ^ n d S r^ o d jw h i d o |w  p r o c e s i e ‘ 0 zam S low trae  Ib d u la  Azisa wobes
laaiey  są fflttayą, nie ttyLiaalsefl? w te-j^ozuku  n,e“ m ,K 8 f  ̂ A 1®* ilS jący ch n ie ficzn y ch  ale doborowych etocfesczy. Jedcoaetu jrst
raźniejszych okolicinościaob. I n  mówca staw ia  I W arny,, otnm nał on wie e pety ^  ą ^ ją c y  i  którycn najzfsbnr.ót—ym l aą Mi-

M f i  {iM m w m m ,  ^  ^ i t e S o S '  S & S P w S S  £  ®  $  - W

znaia prawa narodowościowe i potrzebę autonomii*, [rzów w obecności księcia (!) Ktokolwiek inwzój wamc ADOUia Azisa ma zoa«au«, •  ^
P K e r  pospiesza jednak ’dodać? „Ale przy- głosuje, niż brzmi wotun, rozdawane n«i p: mie ł» ^ j c h  do k t ó ^ ^

cotów a i  *1*1* J” S  JP*!'" Jk'11"t,^ ,I1ie,7S ‘,n ‘ 0 I K o lo n ia  !S » i u .  KoUitcht Ztq donMilnkowoml. T .ierdn  oul. te otre^neli od SJehmę- 
n,ch eetoech w.raA«w, a .kole* m. »»yl' ^ „ "  “ n Gobcro.tor Anl.ipd.gn Sedyk be.n. d . Nnri i od inny* rotkn. am o.dow .ii. St>t».

n - jnych trzęsieniem ziemi na wyspie Chios. Wyzna-1 twierdzeniu. Posiedzenie odroczone.
a ‘ czony jest wydział do zbadania tćj sprawy.

wie
godne powody odroczenia „dwóch spraw pierwszo­
rzędnych galicyjskiej kolei transwersalnej i po­
działu uniwersytetu praskiego*. 'L niektóreroi wy­
jątkam i, jak  nowella wojskowa, wybory z gór 
nej Austryi i rozszerzenie prawa wyborczego, po­
wyższe zdania szanownego posła, zgodne są ze 
stanowiskiem wciąż zajmowanem przez nasz dzien­
nik. Poseł zaregestrował następnie swoje OBobir-te 
usiłowania, a jak wiadomo, zwłaszcza na polu 
ekonomicznein są one liczne i godne pochwały 
zniesienie loteryi, podwyższenie dochodu z mo 
nopoln tytoniowego, utworzenie wydziału lekar­
skiego we Lwowie, decentralizacya z»rządów ko­
lejowych, przywrócenie wyrobu soli bydlęcej, za­
prowadzenie pocztowych kas oszczędności.

Jak  wiadomo, odbyło się w niedzielę we Lwo­
wie w ujeżdżalni p. Bojmańskiego zgronudzeuie 
robotników. Narzekano na niem wielce na, ogólne 
położenie robotników, a w jaskrawych kolorach 
na cechy, żądając spółek wytwórczych; narzekano

Telegramy biura koresp.
W i e d e ń  28 czerwca. Wiener Z  tg. ogłasza

E u r s a .  — W i e d e ń  28 czerwci. 2 godzina 
30 minut po poł. Renta papierowa 76-90. -  RenU 
srebrna 77*70. — Renta złota 93*70.— 6 J 9 Renta 
złota węgierska 117*60. — Losy z roku I860.
131-7 5 . — Akcyje Banku Narodowego 826*--------

  Londyn 116*90.—; aarze^ano I B ^ o e u  iO Uńt-;rw^n. rr ser SOI |  .
dalej n i  ankietę przemysłową i na powołanych ł Cesarz nmlał prezesowi komitetu budowy teatru g CyJe _  Napoie.JDy 9 d » ł/.'- -  Lombar-

i^psM nńloira nie mogą ■>! .podiiew ić robotnicy.- j r o w i  orf«r korony fatalnej Karola t a S t o w f S  " * ^ * * 3 5
Szewc Drabik żądał, aby zgromadzenie przyjęło miasta PJagi S ! k ^ r a o t a j j s J  kr! J,L b o -  Lwowsko-Czerniowieckiej 180*-. -  Akcvje kolei 
program znajdujący się w Nrze 8 Pracy, który [mandorski orderu Franciszka Jó * « fa , ozlonko p ^ w a c h o d n .  163*75. — Anglo-Bank 1 5 0 * -.
między innemi chce powszechnego głosowania |  wie Wydziału krajowego c«bk.ego Dr Skarda,1  «  .hipoteczne 104— . -  Marki 5 7 — .
(sic). Z początku komisarz rządowy sprzeciwiał!Ernst Tbenmer i  pr obem■ » « * ' *  k '®r̂ Wo’k: Rable 118*---------- 6J6 Listy zasta. galic. Zakładu
się odczytaniu owego programu, ale w końcu zgo-1 budowy taatre Zitek, order korony ie  |  k redy t Ziem. 103*—. — Nowa renta papierowa 
dził się na to, a ten program równie jak  r tto lu - |k la sy , zastępca ourmistrza Cierny, radcy m iejscy |“ W 1* „  ■ - - -  —
cye powzięto na zgromadzeniach robotników, od-jBendmer i Neureutner, wicepiezes komitetu oudo- 
bytych we Lwowie w 1879 r., zebranie uchwaliło lw y  teatru. Dr Pittmger krzyż kawalerski orderu 
wśród głośnych okrzyków. Mówiono dalej o pra-[Franciszka Józe a, radcy miejscy Eckert, Kan­
wie wyboru dla robotników, o ich nędzy i o tern, dert, Valis Vavra Zfeką i “ J g J

że za ciężka nrace narażeni są na starość na|m iejskiej, Antoni Kwapił i Wacław Petzold złotyI

4°/8 Renta węgierska 90*90. 
Usposobienie giełdy: bez ruchu.

Z powodn święta uroczystego nast ępny
zo mi L w .u  prniw *»-— —  - i ----------------- 1— - , *.  . . , \rr ■ - , . numer  „Czasu* wyjdzie we czw artek dnia

śmierć głodową.“ Uchwalono zwołanie wiecu ogól-[krzyż zasługi r  koroną, właściciel domu Wojciech * ; eezór.
u ego robotników z całego k r a j u , i wybrano do Rubricius złoty krzyż zasługi. *
tego komitet. Przedłożono w końcu Zgromadzeniu| P r a i r a  28 czer»ea. W wyborach do I t -y  han-i 
do DTzyieeia projekt Towarzystwa wzajcmnegoldlowej wybrano 19 wierm konstytucyjnych, ,e<toeg.. 
k r e d j t u  i b r a t n i e g o  wsparcia dla rchotnikew, z tem i Czecha. Jutro wybiera jeszcze sekeya lękodziel- 
gtowarzyszeniem łączy się bióro stręczeń roboty jmcza.

Kurs pieniędzy i papierów pubi.
w « h ó i »  28 Ozerwoąi

Eubłe paptoowe rosjdskie *s 100 w......................
Kubel srebrny obrączkowy .  .........................
Marki niemieckie za 100 marek • . . .
Dukat ważny - • • • • • • « * • * * -
20-&*iikówki . : « ■ ■ ■  ..........................
Imperyai ważay , . . . .  i .........................
Srebro anstryaokie za 100 *Jr. • • • . * " ' *  
K tm o n y  s r e b r n e  p ł a tn e  z a  1 0 0  s i r ,  . v . . .  .

Listy zastawne i obiigi. 
krajowa galicyjska. •

Dbihtacye indemcizaoyine galicyjskie 
«v ł W  zast Tow kredyt, ziemsk. . 

listy zasł Tow. kredyt, ziemsk. . 
listy banku hipot. . .

S* listy dhsżue galic. zaki. włość. . ! i  
S ofisty zast Banku hipot. gal. * Pre; ■ , va 
fi1/, Usty ZHt... o- z. kr. *• w Krakowie, zwrot g.

za 36 latT srebrem *» 100 7- *’ *.
listy zast. g •/„ kr. Z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, bank,rot. za 100  złr. w. a. . 
listy zast. g. z. kt z. w Krakowie, zwrot 

za 18 iat, banknot, aa 100 złr. w. a. .
W  listy zast. g. a. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za *20 lat, banknot, za 100 złr. 'v- 8

płacą żąda).

118 60 
1 64

67 60
5 68 
9 35 
9 60 

100 -

ą

I i
uo <&
7a
l i
5 f
g l

14
S'3t *a ®C'3

za 100 rubli 
„ 100 rubli;

100 rubli 
,  100 rubli

iy6 listy zastawne Król. Pol. ser- I 
4yi listy zastawne Król. Pol. ser. U 
fht listy zastawne Król. Poi. z r. 1869 
tyi listy likwidacyjne Królestwa Pol

Akcyd£Jcolejowe i  bankowe.
Akcye kolei Karola Ludwika . . po zh 210 

r * Lwowsko-Czeruiowieckiej 200
„ banku hipot, we Lwowie * 200
n banku gal. dla b. i prz. w Krak.

Losy krajowe.
Losy miasta Krakowa . . .
Losy miasta Stanisławowa . .

102 50
!5oo so

95 5 '  
[101 70 
■103 50 
!103 50 
ljlO-2 25

9b -

j j i o i  -
ijioi -

103 50 
97 — d  
97 ~~£ 
99 503 
87 — E

il 322 — 
176 -  

; 309 -

104 75
101 75 
97 -

103 -
104 76
105 bC
103 75

99 —

104 -

104 -

107 -  
99 — d  
99 —S' 

10C 753 
88 60S

325 — 
178 — 
315 -

200

W t e S e i l  27 Czerwca. 
OWgi długu państwa.

4V,V, Rent* pap ie ro w a....................
4V,% .  srebrna
ł*l .  złota . . - * ■ *, *

U « , .  » k .  jJM P» »  “ ■

K  2 : «  :
l  „ 18€4 .  W .

Losy Coao Ker. tan . . * •
ObUgi indsmnisacyjnc-

 ...................................P®*1*-
Bukowińskie . . . .  » »
G alicy jsk ie .................... n *
M o raw sk ie .................... » *
Niższo-auettyackie • ■ » »
Wyższo-austryaekie . ■. - »
Śzląskie . . * . * •  - n
Styryjskie 
Siedmiogrodzkie 
Węgierskie . . . .  » «
Wegior. z klauz. 1867 . „ „
5- / Obligi poi. kolei węgierskiej .
6śł Renta węgierska złota • • ■ 
4V,-/ „ .  r jza Ostbahn)

Akcye bankowe,

77 0676 90
77 60
98 60

123 50
131 80131 M

176 50
175 -174 -

106 60| 
100 -  
i ci a

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY 1 WYDAWCA 

A n to n i  R l o b u k m t z k i .

• Dsmpte'*'1

Tl.

105 50 
99 50
.00 80 
.04 *25

1105 50
103 —i —
108 —j —
104 75 -  

97 50 99 
99 —i 99 50 
97 75 j 98 75

134 50 134 8< 
117 65117 8f* 
97 _  ! 97 26

Anglo-austryackiego Banku 120 złr. 150 ^
Boden-Credit w ę g j k i e  ■ .1 4 0  .  —  _

i h!

20 75| 
24 50 26 -

Hustiyackio . 80 
Credit Anstalt dla Han. i Prz. 160 

; węgierskie . 200
Depositen-Bank . - • • 200
Escompt Geseil. niż. austr. 500 
Gal. Banku dia Hand, i Prz. 200 
Anstro-węg. Banku (Nat.-Baó bOO 
Unionbank . • • • • • * j'y*
Verkehrsbank ogólny • ■ • 140
Wied. Bankve em . 100

Akcye kolei,
200 złr. bez

1243 
354 601354 76 
354 75 355 -  
235 60 236 5C
;840

822 -  

ijl41 60 
139 — 
135 25

Albrechta . . 
AlłOld-Fiume. 200

w ti. ",------
thi 1 )7 9 -

845 -

824 — 
141 SC
139 50
135 50

Dc&au
Elżbiety . . . . .  
Linz-Bud wols . . . •
Salztmrg-Tyrol , • • 
Ferdynanda Nordbaho . 
Fraceiezka Jósaef* . '  . 
Gal. Karola Ludwika . 
Kosąyeko-Oderberg. , 
Lwowzko-Czern. Jassy . 
Nordweet anstr. . . .  

„  ,  L i t  B .
R u d d la ......................
Siedmiogrodzka I . • 
r.taats-Eisenl.-Gesell. . 
Stdbahn .(Lombardy) • 
Theisbahn (CisaÓBka) . 
Węg. gal. Lnpkowska- 

„ Nord-Ost . • • 
Westb. Stuhiw. .

Bem. 525 złr. ty
210
20C ,  
900 „ 

1050 » 
900 .
910 • 
900 .  
300 „ 
900 * 
900 ,  
900 „ 
900 ,  
800 „ 
909 „ 
200 „ 
200 „ 
200 „ 
200 „

50
■jl&7 

75)181 251 
2450 i 3456

187 5ll|l88 -  
$24 501325 -J 
p48 75(149 26 
P177 25! 177 75 
1(228 7*1224 35 

47
161 751162 -  
166 50)166 —I 

i!363 -- 363 79 
125 751126 25 
i|249 50 
IS66 -  166 5( 
163 25il83 75 
'170 60|171 -

17S oĄ

Listy zastawne-
6-t Agr. Zakł. Kr. dla Gal, i Buk. 15 lat 
5*/ goden Credit allg. złotem płatne L , papier. 3.t lat
6% Tow. kred”, krakowskiego 18 lat 
7 •/, Listy dłużne White. B 20 lat 
6V. Towarzystwa kredyt. ^  36 ^

4.0/’ (}ai. To*w. kred. ziemsk. . . . .  
5% Gal. Tow. kred. ^ * — 3 7 ^

6% « Bank RKjwt ,wow' *

5V, Bank austr. węg. u
5V, Szlasko anst.
6V •/. Węg. ogól. BoA-Krodit 34 lat
51/* / Boden Kredit-Inztitnt. ,o /, /« s .

Priorytety kolet. 
Albrechta. ■ * »  d r  5*'’
AIMIA-U™ m i w ł ; Z  *
£v-wi»-Da«pweb. P 00 * * 4,.V‘
Efbtety  ̂ /f *

„ E m , 186 3  . ■ m  » * ■

line 25I116 60
1102 25!ll)2 75
1103 —1104 50 

106 40
102 50 10* - 
98 —
96 —
10*2 -  
102 -  

il03 80

97 
102 50
102 50 
104 2<.
103 -  
103 13102 95 

101 50
99 60

103 —(104 25

94 30 
96 30
95 —

94 70 
96 3'J

Elżbiety Lin*-Bndwei» . 900 *lr. ty
Em. 1870. . . 200 ,  .

„ „ 1879. . . 900 * „
„ Salzb.-Tyr. 187S 200 ,  ,

Eperiee. Tern. węg. nzęió 900 „ „
Ferdyn. Nordb. m. kon. . • • 4 /,j»

.  -  wal. austr.. . .  *
Mor.-Szlą*. linia 1871/72 ty  

„ poż. 14 milło?* 1872 - .
po*. 1876 r. . . 100 uh- ty  

^Fraóe. Josałt Bm. 1867 900 • *
_ .  Em. 1878 . 900 % „

Gal.-Karol.-Lnd. 1 Em, . 500 ,  „
0 ,1 8 6 7  800 .  ,

HI „ 1871 800 ,  .
KosByfko-Oderb. . - • 200 
Lwow.-Czer. 1 Em. 1865 300 

Tl „ 1867 300 
" HT „ 1868 300 „ „

IV „  1872 300 „  „

Nordwestb. austr. . • 200 * *
„  Lit. B. .  200 „  ,

" „Em. 1874 200 „ „
R u d o lfa .......................  300 „ n

. Em. 1868 . . .  300 „ „
„ Em. 1872 . . .  300 „ „

Salzkatn gu t zł. 200 n „
Siedmiogrodzkiej I . . 200 - »
Staatseisenbahn . . . 500 Ir. ty
Siidbahc (.Lombardy). . 500 fr. ty

„ . 200 At. ty
Tbeissb.-Gesel).....................  „ *
Węg. gal. Łupków. . . 200 „ „

■* „ II Em. 200 „
„ Nordost . . 300 „ . „
„ „ złotem . 200 ■„, „
. Westbahn . . . .  200 „ „

„ Em. 1874 200 „ „

pteoą
02 50

101 30 
;jl02 
,101 '25

Ijlói 501 
S o i 75
;i07 50
p06 75
102 50 
>102 -  
W01 75
lilOS 50 
lios 50
,1103 50 
! 96 -  
, 95 50 
Il 99 50 

39 -  
95 60

103 20 
•102 40 
120 ■

I 99 30
93 -  
99 -  

116 -  
ij 91 25

132 75 
114 75 
102 — 
92 40 
91 7 b

tydajs
102 70 
102 30
102 50 
101 50

106 
102 26] 
108 —
106 25 
103 25
102 25
102 25 
108 75 
108 75
108 75 
96 25

100 25
99 25 
96

103 50 
102 70

b iw a k u
-Dampfsch.

99 60 
99 25 
99 25

91 50 
179 75 
133 -  
115 25 
102 36 
32 60 
91 90

Keeewfcba......................
Krakowskie . . . . . .
Ofner (miasta B udy). . .
P a ł d y ...........................  • •
Hndołrs . . . • * * • •
SftllBt * * • • • • • •
Salzburgskłe.........................
8Ł Getiols . . . . . .
Ptaniaławowzkia . . . ,
4'/»•/. Tryestwńakk . .
40, n . . .  w
W ald a te łn a ...............................
W indiaehgrltu .................... .....

Waluty-
Dukaty ważne  ....................
20 frankówki ....................
Imperyały rosyjsaie . • . .
Funty szterl. angielskie . . 
Liry tureckie ®łote * * * *,
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 . .

L w ó w  27 Czerw.

118 50

39 bC-

l l  7>-

47 a,

1.28 50

SI 60 I

11 -6
M SI 10 65

57 or>
115 26

91 30) 91 60 
113 50 -  -  

95 50 
93 60

Losy.
t y  Donau Reguł...................... złr. 100 [116 —
Premiowe Wiedeńskie . . „ 100 1129 75

„  Węgierskie .  .  „  100
100 2Cf t y  r Tureckie , . . łr. 400

p  ^  100 ®̂{ Kredytowa . . , , . złr- 100

96 25

Akcye Banku bip. gal. 200 złr.. 
&•/, Listy zast. Tow. kred, ziem.

- 311 -  ; 315 —
. I 101 86 j 102 85

r 1. • • 96 — ■ 97 —
„ .  37-letnie. 101 85 102 85

Banku hip. gal. . .  i; 103 60 104 GO

4% 
fi;7,
6*/, " « wlośc. gdic.
5 '., Obhgi indemn. gal. 10*/, podat. 
6*/, .  pożyczki krajowej . .

108 — 
100 60 
108 -

116 50 
180

123 60124 -  I
27 — 27 “  

|179 75;l&0

r»M iwa 23 Czerw.
4*/, Listy zastawne II seryt . . .

kupon
5*/, „ n nowe i860 r. .

kupon
4*/, Listy l ikwidacyjne. . . . .

kupon

ruh.lL

105 — 
101 70 
104 25

; —

. k e r mb k o p .

-  \
100 30 

-  ! 001
— I 87 TT,
-  I 024



fc. 1[ft| 0ZA8 z Brody ż.9 Czerwca 1881.

TORY do OKIEN
|ifó c ien n e  i patyczkowe
z kompletnem urządzeniem — oraz

zaluzye
w różnej wielkości i cenie, otrzyma­
liśmy wielki wybór i polecamy po 

cenach nader umiarkowanych. — Przy odbiorze 
większej ilości, odstępujemy odpowiedni rabat.|
Kutrzeba i Murczyński w Krakowie.

 ____________ [1639-8-20]______________

k s ię g a r n i k a t o l ic k ie j
“  W ł a d y s ł a w a  I K i ł k o w s k i e g o )

INFORMACYA 
dla zwiedzających Kraków.

Wydanie czwarte. Cena MO centów,
NAJNOWSZY I NAJTAŃSZY PRZEWODNIK]

PO KRAKOWIE. (1640-4-12)

„Gazeta Krakowska41
w y c h o d z ić  b ę d z ie  o d  la ro i n  . . . .
l l p c a  r . b .  d w a  r a z y  n a  ly -  DO liatldlll k o rz e n n e g o
d z ie i l  to  j e s t  CO c z w a r t e k  J. GAWEŁKIEWICZA przy ulicy 

i n ie d z ie lę .  [Długiej  w Krakowie, potrzebny
Prenumerata kwartalna wynosi: Ijest d o  p r a k t y k i  c h ł o p i e c

W K r a k o w i e  2 złr., z przesyłką 1 3 -1 4  lat mafecy- Pierwszeństwo 
pocztową 2 złr. 40 cnt. j  zamiejscowym. (1793-1-3)

w Pozhańskiem i Niemczech 4 marki I "
so tenigdw, Dom trzechpiętrowy

w K rólestw ie Polskiem  2 ruble srb .,| z o g r o d e m  warzywnym i owocowym, 
we F rancyi 6 franków. (1816-1-5) I J e * * *  n o l u e j  p ą k i  k a ż d e g o  c i a - 

- ,  . . , # I s u  d o  s p r z e d a n i a .  Bliższa wiadomość
i l A r f l l i n i S i r a C y a .  |u  a d m i n i s t r a t o r a  pod L. 12 przy ulicy

Znołmskle wiśnie sercowe
tak zwane najszlachetniejsze POLTENBERGER KLOSTERKIRSCHEN 

wielkie, twarde, mięsiste, z drzewa codziennie świeżo zbierane, w koszykach po 5 kilo czyli 10j 
funtów cłowych rozsyłam pocztę opłatnie do wszystkich stacyj pocztowych państwa austryacko-1 
węgierskiego, państwa niemieckiego i Szwajcaryi za zaliczkę

2  z ł r .  w . a .  z a  k o s z y k  5  k i lo w y .
S. M. Zeisal w Znoimie ćZnaimY

m ieszkanie frontowe
na przedmieściu, I. piętro, złożone ze 6 
pokoi, przedpokoju, garderoby i kuchni, 
z dwoma osobnemi wchodami, w domu pod 
Nr. 32/a, Dz. IV., ulica Dolnych Młynów, 
od 1 października b. r. do wynajęcia. — 
Obejrzeć takr re można między godz. 12tą 
a lszą w południe,.bliższej zaś wiadomości 
udzieli stróż domu. (1703-3-3), 0 1 0 , oiirrm, jaiwsa, winogrona, zieione o g o m  wiernie i  małe ogórai Korzenne w occie winnym,

Korniszony w słojach i baryłkach, wszelkie kompoty i marmolady w cukrze (owoce dnszone), tu -, _  
dziez wszelkie konserwy owocowe w  occie i soli, mianowicie: szparagi, kalafiory, kukurudze,! K o  flO  C n |* 7 P f |! ) l1 lj )  ^  f n lu iO p l / i  

I zielony groszek krajany, sałatę z groszku, sałatę z groszku szparagowego, mizeryf, wyborne! ‘ OJJI ACllClIIICl O lU IW ctl m
I- kvl Wi i nusztarc*z'e’ IP^ybki, cebnlke drobna, mix-pikle pieprzne, pikle w musztardzie, rajskie 
jabłka, głóg, musztardę Damen-Mandel-oenf i Rsport-Doppel-Senf, następnie rozsyłam za zaliczkę 

I pocztową opłatnie w 5 kilowych paczkach pocztowych najlepszą aromatyczną

k a w ę
perłową Ceylon" . 
plantacyjną Ceylon 
wyborową Kuba 
prawdziwą arabską Mokka 
złotą Jawę
naturalno-zieloną Jawę . 

Wszelkie inne gatunki jaknajt

po złr. 86 cent. zan 82 „
* 70 „

» 46 „
„ 40 „

1 kilo netto

z ziemią orną, łąkami, pastwiskami i lasem, w 
glebie dobrej pszenicznej: a) Folwark morg. 85, 
cena 6,800 złr.; b) Folwark morgów 168, cena 
14,000 złr.; c) Folwark morgów 151, cena 15,000 
złr. — oprócz tego gruntu ornego morgów 80 
w glebie pszenicznej dobrej po 90 złr. w. a. — 
Zgłosić się można pod liter. K. F>. poczta M o­
w y  S ą c z . (1755-3-3)

„ _____  „____jtaniej wedle umowy.
Zamorski wywóz moich mix-piklów i innych konserwów owocowych . 

następstwie bezpośredni związek z miejscami produkującemi kawę na Ceylonie, Kubie 
To spowodowało mnie do dowożenia jako zamiennej wartości najlepszej kawy, któ 
najtańszych cenach sprzedaję.

Cenniki na żądanie darmo i opłatnie.

i jarzynnych miał w 
abie, Ja 

trą tera 
(1673-9-30)'

r —
Jawie itd. 

teraz po

Z aw iadom ienie .
[Straszewskiego w Krakowie. (1774-1-3)

ł l S J O I i a t  IIIÓ.j <1 I t t  P « l " |z murowanemi oficynami i pięknym ogro- 
H lC I l  przenoszę z dniem 1 lipcą br.Idem na Zawału pod L. 45 w Ta r n o wi e  
z pod L. 245 przy placu Szczepań-I jest do sprzedan a,
skim, do domu W nej D abskiej (da-l Bliższej wiadomości udzieli Wny Dr. 
wniej S trz y ż e w s k ic h )  pod L. 2 6 4 1 ^  Brandt> adwokat w Mielcu.  (isi3-i-3) 
przy ulicy S ł a w k o w s k i e j .

J a k  dotąd, tak i nadal oprócz pa-, j l  alpejsbie k]lo 80 c S i p a , a |r ,  kii0 
menek pobierających naukę w zakła-160 c. S a ł a t a  2 sztuki za centa. K a la -  
dzie, przyjmować będę także panienki I r e p a  po cencie. Nieco później: A g re s t ,  
uczęszczające do szkół publicznych. I m a l in y ,  p o r z e c z k i .  Wszystko swie- 

W arunki przystępne. (1816-1-2)1*“ * ™  f c V " * *  “  W" ®
Teodora Jaw orska .

DYREKCYA 
galicyjskiego Towarzystwa 
Kredytowego Ziemskiego

we Lwowie

Nauczycielkę egzaminów.,
doświadczoną w swoim zawodzie po­
lecić może l i r .  B .  K w i l e c k a  
w  D o b r o j c w i c  p o d O s t r o r o -  

I S t e i n  W k s .  P o z n a ń s k i e .
______________ (1768-2-3) _______________

podaje niniejszem do wiadomości, a n j f  I e l s k i | e |
od Igo lipca b. r. zacząwszy aż do | 
dalszego postanowienia zniża stopę 
procentową od zaliczek udzielanych
na z a s t a w y  listów Towarzystwa|

z  0 ° l „  n a

na całym świecie znane

nici maszynowe
v>• i  o

rocznie. (1794) |
Z Dyrekcyi galic. T ow arzystw a 

Kredytowego Ziemskiego.
Lwów dnia 23 czerwca 1881 roku.

Zywokost Kaukazki
(Symphytum Asperrim um ) 

nowa roślina pastewna, nadzwyczaj cenna 
w gospodarstwie, trwała, liściasta, dająca 
rychłą i obfitą paszę, chętnie jedzona przez 
wszelki inwentarz, pomnażająca dojność 
krów, dająca 5 cięć rocznie, jako pasza 
zielona, lub suszona, jak siano. Cena 1000 
sadzonek 45 złr., 10Ó sadzonek 5 złr. wa. 
Do każdej przesyłki dołącza się opis szcze­
gółowy uprawy i pożytkowania. Pora sadze­
nia przez całe lato i na jesień. (1812-1-6) 

DOM ROLNICZO-HANDLOWY 
M- Chmielewskiego i Sp. w W arszawie.

W A Ż I E  U L A  P A Ń .
A DELA M ULICK A

ma zaszczyt zawiadomić, że z dniem dzl 
siejszym otworzyła p r a c o wn i ę  wszelkich 
robót damskich podług najświeższych żur- 
nali i wykonywa wszelkie roboty powierzo 
nc w dwóch dniach. — Mieszka przy ulicy 
S ł a wk o ws k i e j  Nr. 261, w domu Wgo 
Lenerta, drugie piętro, wchód frontowemi 
schodami. (1817-1-3)

O l i w a  s t o ł o w a
poręczona jako zupełnie czysta i prawdziwa oli 

wa oliwkowa b ła s z a n k a  ■ k i l u  
nicejska n a j l e p s z a  . . złr. 5 cnt. 20
H o n t e  M ant t n g e l o  . . „ 4 „ 80
(■ u sr lie sk a  n a j l e p s z a  „ 5 „ 40

M A  W  JL
najlepsze aromatyczne gatunki, za paczkę poczto­

wą 4 3/, k i l o  n e t t o  
p e r ł o w a  W a n i l i a  . . . złr. 7 cnt. 50

Brooks
na małych i wielkich szpulkach]

u W i l h e l m a  F e n z a
w  K r a k o w i e .  11210-6-)| 

Przesyłki zamiejscowe odwrotnie.

P R A W D Z I W E

P i g a i f c l  M o r i s o n m
P a  A r t h a u d  M o n  l i  11.

Najlepsze ze środków  czyszczą -1 
| cyc/i i p rzeczyszcza jących  krew  we 
wszelkich słabościach złego p r z y ­
m iotu, nadło  w zołzach, lisza jach , 

\w y rzu ta c h  s k ó r n y c h  i  ze p su c iu j 
krw i.

z ł o t a  J a w a  
H e n a d n  
S a n to s  . 
H n h ia  ,

R Y K

03
74
36
28

w najlepszych gatunkach za paczkę pocztowa 
jak wyżej (1792-1-24)

bonoński, g l a c e ..........................złr. i cnt. 90
Rangoon najlepszy . . . .  „ 1 „ 60
indyjski d o b r y .................... .......  1 „ 40
Zamówienia uskutecznia! poeta oclone i 0 . 

płacone za zaliczka powyższych kwot najpun­
ktualniej R .  H a i t i  w  T r y e ś c i e .

OECKE,
m rijR

Natychmiastowe nakrycie lub stały dach. 
Zapomocą obręczy tożsamo okrągłe nakrycie 
może byc użyte na rozmaitą wielkość. Wszel­
kie rodzaje nakryć, płaszczy deszczo­
wych, asfaltowej pilśni dachowej i 
papy dachowej, technicznych towarów 
Klonowych,  tektur asbestnwycli itp. 
Cenniki t wzory. (1151-1-)
Pag et & Co. w Wiedniu, I. Riemergasse 13.

Czciónkamî Druk&mi „CZASU4

ną“ w Rynku głów ., — w ć z e r i?io $ c a Ćh  w I 
aptece p. Golichowskiego, — we LWOWIE w a- [ 
pteoa p. Krzyżanowskiego. [1541-12-]

D O N I E S I E N I E .
Smutne stosunki zaszłe na całym stałym lądzie 

Europy, dotknęły także Szwajcarye i zmnsiły 
fabrykę przezemnie zastąpioną do sprzedania pe­
wnej części jej bardzo znacznych zapasów

po n iże j ceny fa b r y c z n e j  _
iby tylko zatrzymać swych doskonałych robotni­
ków i wypełnić Zobowiązania wypłaty. Liczba 
zegarków przeznaczonych do wyprzedaży jest o- 
graniczoną, kto zatem chce zakupić za tanie pie­
niądze bardzo dobry zegarek, niechaj się uda 
najspieszniej pod niżej podanym adresem; za re­
gularny chód każdego u mnie kupionego zegar­
ka r ę c z ę  5  la t .
IOOO z e g a r k ó w  c y l in d r o w y c h  w najle­

pszych kopertach z talmi złota, rytych i gilo­
szowanych, na minutę uregulowanych, ze se- 
kundnikiem, dawniej 12 złr., teraz tylko 6 złr. 

1 0 (1 0  z e g a r k ó w  r e m o n t o ir  do nakręcania 
bez kluczyka, w kopertach z prawdziwego sre­
brnego niklu, najdokładniej uregulowanych, z 
podwójną kopertą, plaskiem szkłem i emalio-. 
wanym cyferblatem, nadzwyczajnie gustowne 
zegarki, dawniej 24 złr., teraz tylko 8 złr.

I OOO z e g a r k ó w  r e m o n t o ir ,  do nakręcania 
6Ł.bez Kluczyka, w kopertach z najlepszego po­

dwójnego złota, najdokładniej uregulowanych, 
z bardzo trwałem wnętrznem niklowem i t. d. 

Sprawdziwe zegarki familijne, dawniej 24 złr 
teraz tylko 8 złr.

I OOO z e g a r k ó w  r e m o n t o ir ,  wspaniale wy­
konanych z prawdziwego 13 łutowego srebra 
wypróbowanego przez c. k. urząd cechowniczy 
z najlepszem doskonale uregulowanem wnętrzem 
niklowem, ze sekundnikiem, plaskiem szkłem 
i prawdziwem pozłacanem kółkiem itd., daw- 
niej sza cena 30 złr., teraz tylko 12 złr. 50 ct. 

[S S O  z e g a r k ó w  d a m s k ic h  z  p r a w d z i­
w e g o  l ł  k a r a t o w e g o  z ł o t a ,  wypróbo­
wanego przez c. k. urząd cechowniczy, idących 
na kamieniach, najsumienniej uregulowanych, 
z emeliowanym cyferblatem i kopertą, z długim 
wenecyańskim łańcuszkiem na szyje, ślicznie 
wykonanych, dawniejsza cena 40 złr.', teraz 
tylko 17  -/Jr. 50 ct.

•OOO n a j l e p s z y c h  b u d z ik ó w  z przyrzą­
dem hałaśliwym, mogących być użytych na 
biórko, z najlepszego bronzu, uregulowanych 
na mintitę, dawniejsza cena 12 złr., teraz tylko 
4 złr. 50 ct. z pudełkiem.

■OOO g u s t o w n y c h  z e g a r ó w  ś c i e n n y c h ,  
wspaniała ozdoba _ każdego mieszkania wzbu­
dzająca podziwienie, w bardzo pięknych czarno 
politurowanych ramach, ubranych* bogato w śli­
czny złoepny bronz, z przyrządem do bicia 
godzin, dawn, cena 18 złr., teraz tylko złr. 4'50. 
■ T  M a d o w ó d  n a j ś c i ś l e j s z e j  s u m i e n ­

n o ś c i  o b o w i ą z u j ę  s i ę  p u b l ic z .  p r z y j ą ć  
n a p o w r ó t  b e z  t r u d n o ś c i  k a ż d y  n i e o d ­
p o w ie d n i  z e g a r e k  i  z w r ó c ić  p i e n i ą d z e .

Zamówienia choćby najdrobniejsze wy­
konane będą tylko za poprzćdmem nadesłaniem 
gotówki albo za zaliczką, punktualnie i sumiennie.
A. F ra iss  S c h w e iz e r -  U hren -  Agentur

W I E M , H o t h e n t h u r m s t r a s s e  bfr. O '
naprzeciw aroybisk. pałacu. (674-5-6)

w e te ry n a rs k ie
Franciszka Jana Kwlzdy

w  K o rn e u b u rg u ,
c. fc. nadwornego dostawcy.

Z licznych doniesień o używaniu tych wyrobów przytaczamy następne:

Widmobny Pan Franciszek Jan Kuńzda , c. k. nadworny dostawca
w Korneuburgu.

Oddawna używam Pańskich środków weterynarskich i głównie mam do 
zawdzięczenia, że podczas zarazy bydła, która wszędzie szkody ogro­
mne zrządziła, moje bydło rogate znacznie ochronione 
zostało. Pańskim proszkiem dla bydła osiągnąłem wyniki przecho­
dzące wszelkie oczekiwanie, a wogóle przy refpilarnem uży­
waniu utrzymuje on doskonały stan zdrowia moich do­
mowych zwierząt.

Jaryczów, w gubemii Podolskiej. P. Zimmcrmann,
c. k. austr. rotmistrz, właściciel dóbr.

Wielmożny Pan Franciszek Jan Kwitda, c. k. nadworny dostawca
w Korneuburgu.

Przyłączając się zupełnie do głosu o dobrze zasłużonej sław ie  
Pańskiego c. k. uprz. płynu przywrotczegro 1 maści na ko­
pyta, donoszę Panu, że używałem obu lekarstw ze skutkiem naj­
lepszym dla moich do różnych celów używanych koni. Oba wląc słodki 
polecam sumiennie każdemu właścicielowi stadniny.

Dominium Ludwikówka przez Kamieniec w gubemii Podolskiej.
Jan Wahklewlcz.

Wielmożny Pan Franciszek Jan Kwizda, c. k. nadworny dostawca
w Korneuburgu.

Z przyjemnością poświadczam Panu, że Pańskiego e. k. uprzyw. 
płynu przywrotczego dla koni używałem z nadzwyczaj­
nym skutkiem u zostających pod moją opieką koni Jej 
Cesarskiej litości Cesarzowej austryacklej.

Ashtown pod Dublinem, w kwietniu 1880 r.
Edward Me. Donald.

Wielmożny Pan Franciszek Jan Ktvizda, e. k. nadworny dostawca
w Korneuburgu.

Wyrabiany przez Pana proszek dla świń używam przy karmie świń 
z bardzo dobrym skutkiem, upraszam więc o nową przesyłkę. (40)

Modern. Jan baron Karg.
Prawdziwe mają na sprzedaż:

w H H A M f t W I E  hurtownie: M. Jawornicki, częściowo: Ed. Radlef .apt., 
W. Redyk apt., A. Siedlecki apt., F. Sobierajski apt., E. Stockmar apt., J. Tran - 
czyński apt., K. Wiszniewski apt., M. Markiewicz apt., — we LWOWIE hurt.: P. 
Mikolasch apt., J. Beiser apt., Z. Rucker apt., częściowo: K. Krzyżanowski apt., 
J. Piepes apt., A. Sklepiński ap t., Piotr Geilhofer ap t., — w BEŁZIE A. 
Gross apt., — w BIAŁEJ E. Keller apt., A. Reichert spadk. apt., J. Knaus, — 
W! BIELSKU G. Johanny apt., J. A Stańko apt., — w BOCHNI F. Reiss 
apt., P. Niedzielski, J. A. Butkiewicz, J. Michnik, — w BÓBRCE W. Mie- 
dlicki apt., — w BRODACH Ed. Liszka apt., K. B. R. Witosławski apt., M. 
Kulak apt., — w BRZEZANACH Br. v. Dembińbi apt., B. Fadenchecht, — 
w BUCZACZU L. Neumann, — w BURSZTYNIE Paweł Oswald apt., — w 
CHOROSTKOWIE Isaak Katz, — w CZERNIOWCACH J. Golichowski apt., 
W. Alth apt., Ign. Schnirch, — w DROHOBYCZU H. Blumenfeld apt., — 
w GRÓDKU Aleks. Tomaszewski apt., — w HUSIATYNIE Witold Czerny apt., — 
w JAROSŁAWIU Wiktor Rohm apt., w JAŚLE Józef Steinhaus, — w JAWO- 
ROWIE p. Wład. Lachowicz apt., — w KOŁOMYI J. Sidorowicz apt., Ed. 
Stenzel apt., — w KOMARNIE Al. Empel spadk. apt., — w KQ8SOWIE Sta­
nisław Bursa, — w KRASNY J. J. Knópfelmacher, — w LEŻAJSKU S. Stri- 
zowa, — w LIPNIKU August Fuchs apt.,—w MILÓWCE Ch. Quirini apt., — 
w MYŚLENICACH M. Gutmann i B, Schongut, — w NADWORNY W. Dziem­
bowski apt., — w NOWYM-SĄCZU W. Filippek apt., R. Jakubowski apt., Ko 
sterkiewiczowej wdowy spad., — w NIŻNIOWIE 
Michałowski apt., — w PODWOŁOCZYSKACH Gustaw Morawetz,

Fr. Kraus, - w OBERTYNIE 
PO­

MORZANACH Manaczyóeki, — w PRZEMYSŁU L. Nahlik apt., J. Maszew- 
ski apt., F. Gajdeczka, Ed. Machalski-,—  w PRZEMYŚLANACH E. Baranow­
ski ap t., — w PODHAJOACH A. Kaczkiewicz apt.,— w POLSKIEJ OSTRA­
WIE M. Putze apt., — w PRZEWORSKU Feliks Switalski, — w RZESZOWIE 
J. Schaitter i Sp., — w SĘDZISZOWIE J. Mizerski apt., — w SOKALU Ju­
lian Hausberg apt., — w STANISŁAWOWIE A. Amirowicz apt. ,i J. Macura 
apt., A. Beill apt., — w STRYJU J. Zagórski apt., D. J. Nussenblatt & Co., — 
w SAMBORZE C. M. Cesar apt., — w SZCZUROWY W. Hainz apt., — w 
w TARNOPOLU F. Jamrogiewicz apt., Hermann Kohane apt., E. Frantz, — 
w TARNOWIE W. Muldner i Sp., W. T. A. Wielogórski, J. R. Leszczyński, L. 
Chodacki apt., E. Rank apt., J. Ried apt., — w UŚCIU BISKUPIM Moses 
Auerbach, — w USTRZYKACH Jul. Riedl apt., — w WOJNIŁOWIE Ernest 
Stieber apt., — w ZBOROWIE T. Radolowicz apt., — w ZYDACZOWIE M. 
Berdasz aptek., — w ŻYWCU Heczko i Golecki apt., L. Kloska ap t, — w

ŻÓŁKWI Ad. Dadlec apt.
BHF Takie znajdują się Składy prawie we wszystkich miastach G a 1 i c y i, 

o których od czasu do czasu ogłasza się w niniejszem piśmie.

M T  Kto mi wskaże naśladującego mój uprzywilejowany znak fa­
bryczny w ten sposób, że osobę pociągnąć mogę do sądowego ukarania, 
•trzyma wynagrodzenie at do wysokości 500 złr. N i

W4\

DO SPRZEDANIA
I m a j ą t e k  z i e m s k i  w powiecie Tarnow­
skim nad rz. Białą położony, odległy 9 kilm. 
od Tarnowa, 3 k. od Tuchowa stacyi kolei 
Leluchowskiej, 1 k. od drogi powiat. Obję­
tość : przeszło 420 mrg. wliczając 120 mrg. 
lasu. Budynki w zupełnie dobrym stanie, 
gleba przeważnie pszeniczna znana w okolicy 
z dobrego zagospodarowania, inwentarze w 
odpowiedniej ilości i jakości. — Bliższych 
szczegółów zasięgnąć można w kancelaryacb 
adwokatów Dra Kaczkowskiego albo Dra 

|Busia w Tarnowi e .  (1717-3-3)

Wilhelm Fen*
poleca

TAPETY
krajowe i zagraniczne świeże, w wiel­
kim wyborze i w najnowszym guście, 
po cenie od 20 cnt. za rulon wzwyż, 
szlak i w arabeski oraz w kwiaty, 
sztu katerie , listw y złocone, 
prawdziwe amerykańskie ceraty  
na meble i story do okien 'płócien­

ne i drylowe.
Podejmuje się tepetow ania  

m ieszkań. (I615-10-)

P d  w o z y
są do w y n a j ę c i a  każdego czasu 
we fabryce cukierków W ł .  Ł i -
p iń sk iego  w  K r a k o w i e
przy ulicy Brackićj. (1256-39-) 

Tamże są. konie w lerzcho-
w e do wynajęcia każdego czasu.

Z a k ł a d  w o d o l e c z n i c z y  

i  ż e n t y c z n y

Lłgolba
( C a m e r a !  E U g o t h )

pod Cieszynem
stacya kolei Koszycko-Bogumińskiej 

(Kaschau-Oderberg) Cieszyn.
Otwarcie sezonu dnia 20 m aja.

Bliższych szczegółów udziela le­
karz zakładu (1255-12-12)

Dr. J,  Ziem biński.
PONOWNE ZNIŻENIE CENY.

K A W A  Z H A M B U R G A
wprost pocztą opłatnie w woreczkach 

nohka prawdz. arabska b. szl. S ho zł. 
IHenado najlep. brunat. w.-ziar. U  ho „ 3*4J» 
Ceylon perłowa najlepsza S ho „ n-S ft 
Ceylon plantacyjna wspan. S ho , 6*60 
Ceylon niabiesko-zielona najlep. S  ho „ S*SO 
Cuba silna dobra zielona S ho „ 5-— 
Uięuanka włedeń. wyborna & ho „ S * lfi 
Złota ław a doskonała szlach. S ho „ ł>*4& 
Złota Jawa silna dobra S ho „ &•— 
Perłowa Mohha b. dobra S ho „ S'— 
Perłowa Jawa mocna dobra S ho „ 4*SS 
Jawa zielona wielkoziarnista S ho „ 4-AO 
Santos dobra zielona & ho „ 4*16
Campinos mocna czysta 6  ho „ 8*00 
Ryż stołowy najlepszy czysty S  ho „ 1 ■ 
Ryż stołowy dobry wielkoziar. S  ho „ l'SO 
Ryż stołowy dobry gruboziar. S ho „ l - l  (* 
Sago perłowe prawdz. indyj. S ho „ I-7K 

Przy większem zakupnie odpowiednia zniżka. 
E. H. Schulz,  .41 tona pod Hamburgiem, 

firma założona 1864 r. (1317-7-)

• 0 0 0 0 0 € > 0 O 0 € » 0 € » 0 0 0 D
0 , *i. u n  iT O W K  z  o
A  Iabryka we Lwowie, Filia w Krakowie Sukiennice Nr. 20 A

I I J  wyrabia:
J a  M v r l l f l  higieniczie, kosmetyczne, do golenia brody, glicerynowe itp.
JM \  J  z różnemi zapachami Yak do twarzy, jak do rąk od 10 cent. do t złr.

, X  Środki do wywabiania plam, mianowicie:

U  O d a l i n a ,  wywabia plamy z kurzu, potu, thiBzćzu, piwa, miewa, pleśni itp. 35 c.

( J j  B e n z o l i n a ,  wywabia plamy tłuste, pokostowe i maziowe 20 i 30 c.

U  E t i l i n a ,  wywabia plamy z farb od podłogi, flakon 25 c.

i J a w e l i n a ,  wywabia plamy owocowe i z  wina czerwonego, flakon 20 c. 

O k s a l i n a ,  wywabia plamy powstało z rdzy, krwi i atramentu.

Środki do wytępienia owadów, m ianowicie:

10 F e n i l i n ,  przeciw molom, flakon 60 c.

V  G r y l o n ,  na karakony, wielkie i małe stonogi, szczypawki itp. flakon 30 c.u  B r o s z e k  perski na pchły itp. 5, 10, 30 c. (477-9)

O A l i c h e n i n  na wytępienie grzybu domowego niezawodny, litr 50 c.
Powyższe wyroby zostały wyszczególnione trzema medalami zasługi. w
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■ W j n n i l Y I  D uszność,| 
■  R l  B  m ■  i  i  1  9  clirypk i n i i ł i s w L ^
d.iwiuiiiio i w szelk ie cierpienia k a n a ­
łów 'oddechow ych ustępują po użyciu  
R U R E K  L E V A S S E U R A .

W  P aryżu , S k ład  g łów ny  w  A ptece pan
]>osLu m ożnn w s/.v s ti

nerw ow e każdej chw di ustępują po 
użyciu  p igułek  antinewralgijnych  
D r a  C R O N IE R  
u I .e v a s M e i i r .  rue de la  Monnaie, 18.
i.ip ,-l<Swn ycli ap tekach .

g

< KONIGSDORF-JASTRZEMBWziewania.
Solankowe

kąpiele k ą p i e l e  j o d  o w o  -  h r o m o w o '
parowe * N O l i l l l k O W e .

Kuracya 
żętyczna 

szczególność 
dla dzieci

_ mułowe w  '  *
Stacya pocztowa i telegra/owa.

Podróż odbywa się najlepiej przez Piotrowice (Petrowitz) stacyę kolei ces. 
Ferdynanda, gdzie są powozy, dostawione na żądanie przez zarząd kąpielowy.

rany i tani pobyt, dobry wikt. Piękny park, dobra muzyka, reuniony. Ta- 
,JUe mieszkania wskaże (1212 8-10) fc

Zarząd kąpielowy. fc
v v v O

Dalekowidz!
o

•« 18 ?  |  i
|  * •* ® S -5
2 g 1 S  ? ?
i  -| » 3  8 $

2 * oajświeższy wynalazek.
Te nowowynalezione dalehowidze składają się z 2 optycznych soczewek, które na ja­

kiejkolwiek lasce jnogą być przytwierdzone i mają znacznie lepszy skutek niż binokle, dlatego 
też ogólnie się podobają i szczególniej polecenia są godne na wycieczki w góry l nu wieś. 
Z puzderkiem do włożenia w kieszeń 1 złr. St» c ., lepsze ■ złr. 7 U c.« najlepsze z wiek- 
szemi soczewkami 3 złr.*iśo c. (1722-3-5)

Rozsyłki za zaliczką pocztową. Jedynie sprowadzić można od firmy
KLINGL & BAUMANN w Wiedniu, I., Tegetthoffstrasse Nr. 3.

Nieprzemakalne płaszcze i zarzutki wiosenne i letnie
z materyj z czystej styryjskiej wełny owczej w kolorze szarym, brunatnym, czarnym

lub naturalnym. (1505-7-8)
złr. 7 c. — 

10 „ 50 
12 — 18 
1 0 — 16 
20 — 30 
10 -  20

Płaszcz deszczowy z kapturem
„ podróżny lub myśliwski............................................................

Mężyków, hawelok lub zarzutka........................ ; . .........................
Piękna jupka lub styryjskie sak k o ........................................ ....
Całe ubrania męzkie................................................................................
Paletoty damskie lub płaszcze podróżne modne bardzo gustowne . 

r flejEzeoiakalne kapelusze ityryjik le
różnych kształtach i kolorach, miękkie lub sztywne, praktyczne dla mężczyzn, 

kobiet lub dzieci złr. 2 c. 50 do złr. 4.
Najświeższe i najmodniejsze wżory materyj pakłakowych wiosennych i letnich, 

zupełnie nieprzemakalnych, policzą najtaniej na metry lub w dowolnyoh gotowych su­
kniach i punktualnie dostarcza za zaliczką podpisany handel sukna

J a w  Wuiiabewg w Cradcu (w Styryi).
Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński.


